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Występ na przyjęciu w Radzie Państwa

W późnych godzinach nocy 
z wtorku na środę zakończyło 
się posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych w siedzi­
bie delegacji radzieckiej. Mi­
nistrowie uzgodnili tekst ko­
munikatu końcowego. Jest to 
krótki dokument składający 
się z około 200 słów. Komuni­
kat stwierdza, że ministrowie 
spraw zagranicznych Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego przedyskutowali 
całokształt problemów zwią­
zanych z kwestią niemiecką, 
bezpieczeństwa europejskiego 
i rozbrojenia. (PAP).
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4 bm. R. Nixon złożył kwia 
ty na grobach pomordowa­
nych w Palmirach. Na 
zdjęciu: R. Nixon (w środ­
ku) nad grobem Macieja 

Rataja.

Richard Nixon

Sukces chóru Kurczewskiego
(OBSŁUGA WŁASNA)

W poniedziałek, podczas przyjęcia, wydanego przez Radę 
Państwa z okazji pobytu w Polsce wiceprezydenta AJSA — 
Richarda Nixona, wystąpił Międzyszkolny Chór Chłopięcy 
z Poznania pod dyrekcją mgr. Jerzego Kurczewskiego. We 
wtorek przed południem zdołaliśmy odbyć rozmowę z mgr. Kur 
czewskim, który w nocy -wrócił z Warszawy.
— Koncert odbył się w ogro 

dach gmachu Rady Państwa —

CAF — Fot. Wdowiński
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II Jubileuszowe
ort 
lit „Dni Lotnictwa“
aM 23 sierpnia mija 15 lat od chwili, gdy lotnicy Ludowego 
W Wojska Polskiego stoczyli pierwszy bój na przyczółku pod

Warką. W tym też roku przypada 15-, 20- i 25-lecie powsta­
nia aeroklubów regionalnych. Trzydziestą rocznicę swego 
istnienia obchodzą Polskie Linie Lotnicze „LOT”.
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Z myślą o tych wszystkich 
rocznicach i jubileuszach szcze 
golnie starannie przygotowano 

tym roku „Dni Lotnictwa”, 
storę są częścią składową ob­
chodów 15-lecia PRL. Kieru­
je się chęcią dotarcia nawet 
0 najodleglejszych zakątków 
aszego kraju komitet obcho- 
H .rozciągnął czas trwania 

" ni Lotnictwa” na okres nie- 
p trzymiesięczny (od 22 lip- 

12 października).
w. tym czasie zostaną zor- 

ganizowane wycieczki młodzie 
• i Przedstawicieli zakładów 

snacy na lotniska, pokazy 
Przętu lotniczego, specjalne 

uroczystości w Warce, liczne 
7 ,azy lotnicze na Ziemiach 
win o (w Opolu. Wrocia- 

Szczecinie, Olsztynie, Ko 
yj1?6. i Zielonej Górze), 

''-baduj-Zgadulę” w Poznaniu 
akademię w mia- 

lot wojewódzkich a także 
^a^^^gnndowe do wsi i 

ycn miejscowości, połączo- 
luHnLSP°^an’arnl lotników z 

scią. Nawet radiowa ro-

dżina Matysiaków będzie roz­
prawiać o polskich skrzy­
dłach.

W czasie „Dni Lotnictwa” od 
będzie się również niemało im 
prez sportowych.

[Ul

wrześniu br 
sejmik 
autostopowiczów

W n’śnia PhlerWszych dniach wrze- 
sie k;/’ ,w Pilawie odbędzie 
auto. „ udn.i°wy zlot polskich 
gran£^Wi1CZuW ’ turystów za 
czasU ,nyci1, bawiących w tym 
pre2e naszym kraju. Im- 
>,IW J Orpn5zu.ie redakcja 
ZMS świata”, PTTK i

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w trzecim dniu pobytu w Polsce wiceprezydenta Sta­

nów Zjednoczonych Richard M. Nixon wraz z towarzyszą- 
mi mu osobami udał się w godzinach porannych na teren b. 
Getta warszawskiego, gdzie przed Pomnikiem Bohaterów 
Getta złożył wiązankę kwiatów.

Rozglądając się po terenie 
b. Getta wiceprezydent Nixon 
oświadczył m. in. iż widząc to 
wszystko dochodzi do wnio­
sku, że nie ma nic ważniejsze­
go od sprawy zabezpieczenia 
Polski przed podobnymi zni­
szczeniami. Polska wielokrot­
nie była terenem walk między 
wielkimi mocarstwami — 
mówił wiceprezydent — to 
nie powinno się więcej zda­
rzyć. Pomimo różnych ustro­
jów i odmiennych poglądów
możemy wspólnie walczyć 
pokój.

Na wielkim cmentarzu 
Palmirach, gdzie spoczywa

o
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tys. zamordowanych przez hi­
tlerowców patriotów polskich, 
zebrała się okoliczna ludność. 
Wiceprezydent Nixon w asy­
ście towarzyszących mu osób 
składa przed pomnikiem w 
Palmirach wiązankę kwiatów.

ZWIEDZANIE STOLICY
Około południa -wiceprezy­

dent Nixon przybywa do huty 
„Warszawa”.

Przed głównym wejściem R. 
Nixona witają przedstawiciele 
dyrekcji i załogi hut. Wicepre­
zydent zwiedza poszczególne 
działy, najdłużej zatrzymując 
się w stalowni.

W drodze powrotnej do 
śródmieścia samochody przejeż 
dżają przez Stare Miasto i za­
trzymują się przed katedrą 
św. Jana. Wiceprezydent wraz 
z otaczającymi go osobami 
wchodzi do katedry, gdzie pro 
boszcz ks. Kietliński informu­
je o dziejach tej starej świą-
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... krawcy prześcigają się w 
organizowaniu pokazów no­
wych kolekcji na jesień i zi­
mę. Na zdjęciu — modele 
„Julia” i „zblazowana” z ko­
lekcji nowojorskiej, prezento­

wanej ostatnio w Paryżu.

tyni, a zwłaszcza o kaplicy Je 
zusa Norymberskiego.

Ze Starego Miasta wicepre­
zydent przybywa do Uniwersy 
tetu Warszawskiego, witany 
przez rektora Stanisława Tur­
skiego.

Opuszczając uniwersytet wi­
ceprezydent USA wpisał do 
księgi pamiątkowej następu­
jące słowna: „Uniwersytetowi 
Warszawskiemu, instytucji o 
wysokim poziomie nauczania 
najlepsze życzenia dalszego roz 
woju dla dobra życia intelektu
alnego Polski i świata — 
chard Nixon.”

OBIAD U PREZESA
RADY MINISTRÓW

Ri-

Ze strony polskiej m. in. 
przybyli: przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, 
marszałek Sejmu Czesław Wy- 
cech, wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
minister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki.

Podczas przyjęcia, które od­
było się w ogrodzie ambasa­
dy, Aleksander Zawadzki, 
Józef Cyrankiewicz i Richard 
Nixon stanęli na zaimprowi­
zowanej mównicy, skąd wice­
prezydent USA i prezes Rady 
Ministrów wygłosili toasty, 
przerywane często oklaskami.

Przyjęcie upłynęło w przy­
jaznej atmosferze.
W ŚRODĘ WICEPREZYDENT 
NIXON OPUŚCIŁ POLSKĘ

Wiceprezydent Stanów Zje­
dnoczonych Richard M. Nixon 
wraz z małżonką i towarzy­
szącymi osobami opuścił 
Polskę w środę 5 bm.

opowiada mgr Kurczewski. — 
Nasz chór był jedynym zespo­
łem, który tam występował, co 
uważamy za wysokie wyróżnię 
nie.

— Z jakim programem wy­
stąpiliście?

— W pierwszej części pro­
gramu śpiewaliśmy pieśni pol­
skie. Drugą część wypełniły 
pieśni różnych narodów, m. in. 
także „Czarna pieśń” murzyń­
ska, którą ma w swoim reper­
tuarze Faul Robeson. Nauczy­
liśmy się.jej niemal w ostat­
niej chwili. Attache kulturalny 
ambasady amerykańskiej — p. 
Richmond, uczył naszych chłop 
ców tekstu angielskiego. Ale 
udało się zupełnie dobrze.

— Czy na tym skończył się 
występ?

— Występ tak, ale nie nasz 
pobyt na przyjęciu, bo skoro 
tylko skończyliśmy śpiewać — 
wskoczył na estradę wicepre­
zydent Nixon...

— Co zrobił?
— A właśnie, dosłownie 

wskoczył, podparłszy się ręką, 
na dość wysoką estradę, a za 
nim z trudem jego tłumacz, i 
rozpoczął z nami rozmowę.— 
Wiceprezydent USA powie­
dział mi, że był to najlepszy 
chór tego typu, jaki zdarzyło 
mu się spotkać. Bardzo podo­
bała mu się pieśń Kurczew­
skiego „Królewicz Maj”. Po­
wiedział, że później otrzyma­
my oficjalne podziękowanie.

O godz. 14.30 prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
z małżonką podejmowali o- 
biadem wiceprezydenta USA 
Richarda M. Nixona z mał­
żonką i towarzyszące osoby.

Wiceprezydent Nixon i pre­
mier Cyrankiewicz udzielili 
przedstawicielom PAP i pol­
skiego Radia następujących 
wypowiedzi:

„Chciałbym wyrazić panu 
premierów’! — oświadczył wi­
ceprezydent USA — moje po­
dziękowania za przyjęcie, któ­
re wydaje dla członków naszej 
delegacji. Chciałbym użyć jego 
pośrednictwa, aby podkreślić, 
jak głęboko wzruszeni jesteś­
my tym cudownym przyję­
ciem, jakie zgotował nam na­
ród polski, gdziekolwiek by­
liśmy. Zdajemy sobie spra­
wę, że powitanie to dotyczy 
nie tylko nas osobiście, ale że 
jest ono symbolem tradycyj­
nej przyjaźni łączącej narody 
Stanów Zjednoczonych i Pol­
ski. Mamy nadzieję, że obec­
na nasza wizyta przyczyni się 
do zadzierzgnięcia jeszcze ści­
ślejszych więzóyv między na­
szymi narodami, co umożliwi 
nam wspólną pracę dla spra­
wy pokoju, sprawiedliwości i 
przyjaźni na całym świecie. 
Chciałbym podkreślić to szcze­
gólnie dzisiaj, po swojej wizy-' 
cie w Getcie i w7 lesie w Pal­
mirach. Widziałem tam rezul­
taty ostatniej wojny, które 
przypomniały mi raz jeszcze 
o straszliwych cierpieniach 
narodu polskiego w czasie tej 
wojny i na przestrzeni dzie­
jów. Nie może się to już ni­
gdy powtórzyć i musimy ra­
zem pracować, aby zapewnić 
w latach, które są przed nami, 
narodowi polskiemu i innym 
narodom możliwość dalszego 
postępu w atmosferze poko­
ju”.

„Bardzo cieszymy się — po­
wiedział Prezes Rady Mini­
strów — z wizyty pana wice­
prezydenta Nixona. Jesteśmy 
zadowoleni, że mógł on zoba­
czyć, jak nasz naród pracuje, 
jak chce pokoju, i że mogliś­
my przeprowadzić dobre i po­
żyteczne, konstruktywne roz­
mowy na temat naszych wza­
jemnych stosunków i na tc-

Skup zboża -
bardzo dobrze

Żywiec i mleko
— słabiej

(Inf. wł.)
Lepiej niż w innych 

przebiega tegoroczny 
zboża. Do końca lipca

latach 
skup 

wpły-
nęło do magazynów 3388 ton 
ziarna z gospodarstw chłop­
skich i 2294 tony z PC^R-ów. 
Do 1 sierpnia włącznie zaku­
piono ogółem 6393 tony zboża. 
Ponad 100 rolników rozliczy­
ło się całkowicie z państwem 
z obowiązkowych dostaw.

Gorzej niż kiedykolwiek w 
miesiącach letnich wyglądał 
w lipcu skup żywca. Plan ope 
ratywny, wynoszący 10 510 
ton, został zrealizowany tylko 
w 76,6 proc. Na konto obo­
wiązkowych dostaw rolnicy 
dostarczyli zaledwie 1598 ton 
zamiat zaplanowanych 1969 
ton, co stanowi 81,1 proc, pla­
nu miesięcznego.

Wynikło to między innymi 
z niedotrzymywania przez go­
spodarzy terminów kontrak­
tacyjnych. Odstawiono 24 tys. 
sztuk bekonów i tuczników na 
blisko 30 tys. zakontraktowa­
nych na lipiec. Plan ten był 
niższy niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego roku.

Nie został także wykonany 
w lipcu zbyt wysoki w porów 
naniu z ubiegłym rokiem plan 
skupu mleka. Zamiast prze­
widywanych 55 min. litrów 
wpłynęło do mleczarni 44,6 
min. litrów mleka. Stanowi to 
80,9 proc, planu miesięcznego. 
Większą regularnością dostaw 
mogą pochwalić się w tym ro­
ku wielkopolskie PGR-y, 
czym górują nad gospodarką
indywidualną. (emp)

mat 
wej”.

W

sytuacji międzynarodo-

PRZYJĘCIE 
AMBASADZIE USA

4 bm. ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Ja- 
cob D. Beam wydał przyjęcie 
na cześć przebywającego w 
Polsce wiceprezydenta USA 
Richarda M. Nixona, jego 
małżonki oraz towarzyszących 
mu osób.

Wiceprezydent 
wreszcie, że

Nixon dodał 
spodziewa się

wkrótce zobaczyć nasz chór w 
Stanach Zjednoczonych. Roz­
mawiał też z chłopcami i ży­
czył nam, na pożegnanie 
wszystkiego dobrego.

— A teraz jedziecie na -wy­
stępy do Bułgarii?

— Tak, na dwutygodniowy 
cykl koncertówj Wyjeżdżamy 
już w czwartek rano. Prawdo­
podobnie -wystąpimy też po 
drodze w Budapeszcie.

— No, to dużych sukcesów! 
Rozm.:

Mieczysław Skąpski

KAD»C
RAO'0

L;st Eisenhowera
Londyński dziennik wieczo­

rowy „Evening Standard” po- 
daje, że prezydent Eisenhower 
wystosował we wtorek listy do 
premiera MacmiUana i prezy­
denta de Gaulle. Zdaniem 
dziennika, listy dotyczą usta­
lenia daty spotkania prezyden 
ta z Macmillanem i de Gaul- 
le’em.

Na szczęście 
bez eksplozji

Amerykański odrzutowiec 
wojskowy typu „Sabre-F-86” 
roztrzaskał się w pobliżu 
Moosburgu w górnej Bawarii. 
Pilot maszyny uratował się 
skacząc ze spadochronem. Spa 
dający samolot zgubił ładunek 
rakiet, które spadły na osiedle 
baraków mieszkalnych. Szczęś 
liwym zbiegiem okoliczności 
rakiety nie eksplodowały, ani 
też nikogo nie raniły. Zniszczę 
niu uległo jednak szeregi bara­
ków.

VII Festiwal Młodzieży zakończony
WIEDEŃ (PAP)
Po 10 dniach, w środę 4 sierpnia zakończył się w Wiedniu 

VII Festiwal Młodzieży i Studentów o pokój i Przyjaźń. 
Spotkało się na nim blisko 18 tys. dziewcząt i chłopców ze 
112 krajów wszystkich kontynentów. Reprezentowanych było 
ponad 1.200 organizacji studenckich i młodzieżowych. W o- 
bradach tego wielkiego parlamentu młodego pokolenia wzię 
ła udział młodzież rozmaitych kierunków politycznych, spo­
łecznych i religijnych, przedstawiciele wszystkich ras i na­
rodów.

Festiwal spełnił doniosłą rolę w zakresie zbliżenia młodzie 
ży pracującej, wymiany jej myśli i poglądów. Festiwal był 
wielkim światowym przeglądem osiągnięć kulturalnych.

Wtorkowa uroczystość zakończenia VII Festiwalu skupiła 
na wielkim placu przed ratuszem wiedeńskim wszystkie 
delegacje uczestniczące w festiwalu i dziesiątki tysięcy wie­
deńczyków.



O cżym dyskutuję członkowie kółek

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann. 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik dz.ału in­
formacji — Marian Flcjsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

ROZMAWIAMY Z DYREKTOREM BIURA ROLNEGO 
MGR. INŻ. ADAMEM LISIEWICZEM

OPINIE 1 MYSLb-m

PRAGA
PENELOPY

T>rzeszło dwa tygodnie E 
trwa wielka ofensywa E 

wojsk francuskich przeciw- E 
ko powstańcom algierskim Ę 
w rejonie Kabylii, gdzie = 
rzekom© miały się znajdo- E 
wać ich główne siły i ośrod Ę 
ki dyspozycyjne. Jak do tej E 
pory nic nie wskazuje na j 
powodzenie tej operacji. = 
Jednostki francuskie sto- = 
czyły dotychczas około 200 = 
potyczek z drobnymi grup- = 
kami partyzanckimi. Jed- S 
nakże nie zdołano doprowa- = 
dzić do bitw-y generalnej, z = 
którą Francuzi łączyli na- = 
dzieję ostatecznego znisz- Ę 
czenia sił powstańczych. 
Kiedy pierścień, mający rze = 
komo okrążyć liczne od- j 
działy, zostaje zaryglowa- = 
ny, napotyka się na pustkę, e 
I tak wciąż od nowa.

Jeden z dowódców, kie- E 
rujących ofensywą w Kaby- = 
lii, gen, Faure, tak okre- = 
śłił charakter tych działań: = 
„To, cn przeprowadzamy w = 
Kabylii, jest pracą Pcnclo- = 
py; codziennie trzeba od e 
nowa rozpoczynać to, co E 
wykonało się dnia poprzed- E 
niego. Narzucono nam woj- = 
nę dywersyjną. Jeżeli nic = 
pozyskamy sobie ludności, 
wojna ta nic będzie miała = 
końca”. =

Warto tu przypomnieć Ę 
głos innego dowódcy wojsk E 
francuskich, który kilka E 
lat temu, wnet po wy bu- = 
chu powstania algierskiego, § 
wołał: „Dajcie mi 40 tys. E 
ludzi a stłumię powstanie = 
w ciągu paru miesięcy”.

Obecnie w Algierze przeby = 
wa ponad 400 tys. żołnierzy = 
francuskich, dysponujących = 
najnowocześniejszą bronią. = 
A walka wciąż trwa i wszy = 
stko wskazuje na to, że = 
trwać będzie dopóty, do- = 
póki Francja nie uzna su- ~ 
werennych praw narodu 
algierskiego.

Jerzy Dorian S

Automat czYścibut
MOSKWA IPAP)
Jeszcze do niedawna najbar­

dziej popularną postacią w 
czasie moskiewskiego lata był 
sprzedawca wody sodowej. W 
upalne dni przed charaktery­
stycznymi wózkami z saturato- 
rem. ukrytymi pod parasolem, 
ustawiały się długie kolejki.

Obecnie widok ten jest co­
raz rzadszy. Na ulicach, na 
stacjach metra i sklepach kró­
lują dziesiątki automatów, któ 
re po wrzuceniu trzech monet 
po 15 kopiejek naiewaja pie­
nistą wodę z sokiem w kilku 
gatunkach. Inne automaty za 
tę sama cenę czyszczą buty, a 
jeszcze inne spryskują głowę 
wodą kolońską.

Boński Fouche

Po uchwałach władz naczelnych PZPR i ZSL w spra 
wie dalszego rozwoju rolnictwa, po wytyczeniu zadań i 
kierunków działania kółkom rolniczym z równoczesnym 
ich w yposażeniem w środki prawne i materialne — nastą 
piło na wsi wielkopolskiej ogromne ożywienie społeczne, 
W poszczególnych środowiskach toczą się szerokie dysku 
sje, odbywają się — mimo prac żniwnych — zebrania 
kółek rolniczych, na których podejmowane są uchw ały od 
nośnie własnych wkładów w celu nabywania przydziela­
nych przez państwo (w ramach FRR) kompletów maszyno­
wych itp.
Jak najlepiej wykorzystać 

pieniądze z Funduszu Rozwo 
ju Rolnictwa? Na co najpil­
niej trzeba je- wydać, aby 
przyniosły konkretne efekty 
ekonomiczne? To są zasadni­
cze pytania, wokół których to 
czą się rozmowy i dyskusje. 
W związku z tym, przedstawi 
ciel naszej redakcji przepro­
wadził rozmowę z dyrektorem 
Biura Rolnego Wojewódzkie­
go Związku Kółek i Organi-
zacji Rolniczych inżynie-
rem Adamem Lisiewiczem.

Na wstępie pytanie, doty­
czące atmosfery na wsi po 
uchwałach władz naczelnych 
sojuszniczych partii — usłyszę 
liśmy następującą odpowiedź:

— Ani sami rolnicy, ani 
my, działacze kółek rolni­
czych, nie byliśmy zaskocze­
ni uchwałami. Od dawna oeże 
kiwaliśmy takiego rozwiąza­
nia. Wiedzieliśmy, że właśnie

kółka rolnicze muszą odegrać 
zasadniczą rolę w kształtowa 
niu się stosunków na wsi. Od 
przeszło roku rozmawialiśmy 
z rolnikami na ten temat. 
Wszyscy byli zgodni co do ta 
kiego założenia. Skoro więc 
uchwały ogłoszono — atmos­
fera oczekiwania została mo­
mentalnie rozładowana, nastą 
piło wielkie ożywienie wokół 
tematów jakie omówiliśmy na 
wstępie.

— Na jakie więc najpilniej 
sze potrzeby członkowie kó­
łek rolniczych przeznaczać bę 
dą pieniądze uzyskane od pań 
stwa?

— Przede wszystkim na me 
chanizację. Jak się nie zme­
chanizujemy, to nie wy trzy-

coraz mniej ludzi, a właśnie 
te czynności są najbardziej 
pracochłonne. Ogromne zain­
teresowanie jest także kom­
pletami omletowymi.

— Na wsi panuje atmosfe­
ra ożywienia. Czy przejawia 
się to również w powstawa 
niu nowych kółek rolniczych?

— W lipcu, w okresie naj- 
gorętszych prac polowych, po 
wstało 57 nowych kółek, a do 
starych wstąpiło kilkuset no­
wych członków. Nasi rolnicy 
widzą i rozumieją — jak za­
znaczyłem na początku — że 
kółka rolnicze w naszym u- 
kładzie społeczno-ekonomicz­
nym muszą odegrać czołową 
rolę w rozwoju produkcji roi 
nej.

Rozmawiał:
Kazimierz Jaźwiecki

mamy 
twem 
nanie 
wśród

konkurencji z rolnie 
światowym. To przek)
dominuje sądzę
wszystkich samodziel-

O prowokacyjnych akcjach przeciwko odbytemu w Wlej 
niu wielkiemu spotkaniu młodzieży świata — wiadomo 

już z prasy. Szczególną rolę w tej akcji odegrał Końskimi 
nister sj>raw wewnętrznych—Gerhard Schroeder.

Wstrząsający 
wypadek

RZESZÓW (PAP) .
W miejscowości Pierzchnę, 

pow. Mielec, w woj. rzeszow­
skim wydarzyła się ostatnio 
wstrząsająca tragedia. Ciężkie 
mu zatruciu uległo 10 dzieci z 
tej wsi, w wieku od 2—9 lat 
oraz matka siedmiorga z nich 
— Heleno Łącz. Mimo natych­
miastowej pomocy i przewie­
zienia ofiar zatrucia do Szpi­
tala Powiatowego w Mielcu — 
dwuletnia Janina Łącz zmar­
ła. Stan, pozostałych jest nadal 
bardzo ciężki.

Według pierwszych wyni­
ków dochodzeń — przyczyną 
strasznego wypadku była za­
truta woda w studni.

Szczegółowe dochodzenia — 
wszczęte przez Komendę Po­
wiatową MO oraz Prokuratu­
rę w Mielcu, ujawnią niewąt­
pliwie w najbliższym czasie 
przyczyny masowego zatrucia 
wodą studzienną.

nych rolników wielkopolskich. 
Takie psychiczne nastawienie 
wychodzi naprzeciw uchwa­
łom i zamierzeniom władz.

— Czyli można wnosić, że 
przydzielone ostatnio komple­
ty ciągnikowo-maszynowe bę 
dą „rozchwytane”?

— Nie b ę d ą, a już są. Do 
końca roku kółka rolnicze w 
woj. poznańskim mają dostać 
270 ciągników wraz z komple 
tami maszyn. Ponad 100 kom 
pletów, to znaczy tę ilość ja­
ka mogła być w tej chwili do 
starczona, jest już „ulokowa­
na”. Konkretnie 105 kółek na 
było ciągniki z maszynami to 
warzyszącymi w cenie 180 lub 
200 tys. zł wpłacając równo­
cześnie swoje udziały w wy­
sokości 25 procent ceny. Zgło 
szeń mamy znacznie więcej; 
będą one realizowane w mia­
rę dostaw z przemysłu. Naj­
więcej kompletów ciągniko­
wych kupilf rolnicy powia­
tów: Gniezno, Szamotuły, Ko 
ścian, Krotoszyn, Gostyń (naj 
bardziej unowocześnione pod 
względem rolniczym regiony).

Portret 
„najpiękniejszej 
kobiety świata"

Karykaturzyści amerykań­
scy narysowali portret „naj­
piękniejszej kobiety świata”. 
..Wymarzona dziewczyna” ma 
włosy — Rity Hayworth, nos 
— Brigitte Bardot, oczy — 
gwiazdy telewizji amerykań­
skiej, Polly Bergens, usta — 
Elisabeth Taylor, zęby — tan­
cerki Cyd Charisse. czoło — 
Maureen O’Hara, kark — So-
phi Loren i policzki — 
Lollobrygidy.

Giny

Katastrofa 
samolotu

Nad jednym z przedmieść 
Wiednia uległ w tych dniach 
katastrofie 5-osobowy samo­
lot turystyczny „M-222”. Pilot 
i mecnanik ponieśli śmierć. 
Przyczyna wypadku nie zosta­
ła jeszcze ustalona.

Samolot ten był pierwszym 
samolotem wyprodukowanym 
w Austrii po II wojnie świa­
towej. Przed kilkoma tygod­
niami można go było oglądać 
na wystawach w Wiedniu i 
Paryżu. W najbliższym czasie 
miano przystąpić do seryjnej 
produkcji tych maszyn. (PAP)

Uznał on za wskazane o- 
strzec młodzież zachodnionie- 
miecką przed udziałem w ’Fe 
stiwalu. Oświadczył oficjalnie 
że udział w Festiwalu mło­
dzieży studenckiej i jej orga 
nizacji spowoduje cofnięcie 
dotacji i stypendiów. Uprze­
dził też młodzież pracującą w 
urzędach, że jej udział w Fe 
stiwalu nie jest do pogodze­
nia z dalszym pozostawaniem 
na stanowiskach. j

Mimo tych gróźb do Wied­
nia wyjechała 100-osobowa de 
legacja młodzieży zachodnio- 
niemieckiej i brała czynny u 
dział w Festiwalu. Warto jed 
nak przy tej okazji zwrócić 
uwag’ę na samą postać mini­
stra Schroedera.

Niezwykle interesująco i 
demaskatorsko skreślony zo 
stał jego portret w popu- 
lamym tygodniku hambur- 
skim „Der Spiegel”. Zda­
niem tego pisma Schroeder 
to typ zimnego, wyracho­
wanego karierowicza, nie 
cofającego się przed niczym, 
aby dopiąć celu. Pismo nie 
szczędzi przy tym Schroede 
rowi ostrych epitetów. Na­
zywa go, to .giermkiem kan 
clerza, podkreślając jego 
czołobitność wobec swego 
szefa, to „bońskim Fouche 

w reńskim wydaniu”.
„Der Spiegel” nazywa też 

Schroedera „Mitschreiberem”. 
co oznacza w języku polskim 
„zapisywacz”. Schroeder bo­

wiem na podobieństwo swego 
prawzoru napoleońskiego mini 
stra policji Fouchego, znany 
jest ze zwyczaju pilnego no­
towania sobie pod odpowied­
nią datą i godziną każdego 
słowa wypowiedzianego przez 
któregokolwiek z polityków 
bańskich, wykorzystując na­
stępnie odpowiednio te notat­
ki w rozgrywkach politycz­
nych. Tak było z Erhardem, 
niedoszłym kandydatem na 
kanclerza NRF, którego Schro 
eder sam najpierw podsunął 
Adenauerowi i któremu po­
tem podstawił nogę, namawia 
jąc kanclerza do pozostania 
na stanowisku. Ocenił, że ta­
ka sytuacja będzie dla niego 
— Schoedera dogodniejszą. Po 
twierdził ten fakt sam Ade­
nauer, oświadczając korespon

dentce „New York Times” 
że „znany kryzys państwowy 
ostatnich miesięcy przed wy. ■ 
borem prezydenta NRF 20, 
stał wywołany a następnie ro I' 
związany przez Gerharda; 1 
Schroedera”.

Schroeder uważany jest o- 1 
becnie obok Straussa za sza­
rą eminencję w otoczeniu A- 
denauera. Mając obecnie za­
ledwie 46 lat życia Schroe­
der ma w zanadrzu bardzo 
ambitne plany.

W rachubach swoich stawą 1 
on na to, że jeśli w 'wyborach' 
r. 1961 Adenauer jeszcze raz 
zwycięży i obejmie stanowi-j; 
sko kanclerza, to Schroedero­
wi uda się w nowym rządzie, 
uzyskać stanowisko ministra 
spraw zagranicznych NRF, Co 
będzie poważnym szczeblem 
do następnego awansu.

W obecnej sytuacji Niemie 
ckiej Republiki Federalnej,? 
kiedy wciąż jeszcze ton poli­
tyce kraju nadaje autoryta-
tywnie Adenauer zdolny -
karierowicz, który podtrzyma 
je i wiernie realizuje reakcyj 
ny, militarystyczny i rewizjo 
nistyczny kurs polityki zagra 
nicznej kanclerza — może li­
czyć na pełne jego poparcie k 
protekcję.

Na to właśnie liczy Schroe­
der, zakładając, że za swoja 
wierność uzyska on w sprzy­
jających mu warunkach u- 
pragnioną tekę.W obliczonym 
na dłuższy dystans planie się 
ga Schroeder znacznie dalej| 
— po szczyt kariery politycz­
nej — po fotel kanclerski. Li 
czy on, że po zapowiedzianym, 
na r. 1962 wycofaniu się Ade 
nauera z życia politycznego 
sam ustępujący kanclerz wy­
sunie go na swego następcę.

Dla tego planu Schroeder 
potrafił już pozyskać wpły-; 
wowe sfery przemysłu cięż-| 
kiego i zbrojeniowego NRF. 
Schroeder był tym. który wyg 
stąpił przeciwko prawu jakie-" 
gokolwiek wSpólstanowieiw 
załóg robotniczych w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstw’ stali , 
i węgla. Przemysł NRF nie 
zapomni tej przysługi.

Co prawda, dodaje 
Spiegel”, Schroeder ma P* 
ważnego rywala w osobie.-

„Wojtek" mieszka 
w Kaliszu

Niecodziennym „obserwato­
rem” życia kaliskich ulic jest 
od niedawna... młody bocian.

Opuszczony przez rodziców 
bocian, prowadzi zgoła odmień 
ne, od „bocianiego rodu”, ży­
cie. „Wojtek” — bo tak na­
zwali kaliszanie swego ulubień 
ca — zbudował sobie „rezy­
dencję” w najpiękniejszej dziel 
nicy miasta, na dachu domu 
w Alejach Wolności.

Pewnego dnia, zwabiony na 
wpływaniem dzieci, bociek sku 
sił się nawet na „pieszą” prze­
chadzkę wokół gmachu teatru. 
Od tego czasu „Wojtek” robi 
stale piesze wycieczki, korzy­
stając z gościnności kaliszan, 
którzy dokarmiają boćka wy­
szukanymi smakołykami.

Ostatnio „Wojtek” „na­
tchnął” kaliskich harcerzy do 
założenia: „Towarzystwa opie­
ki nad zwierzętami”...

&

— To byłaby 
ników. A np. 
— czy wzbudza 
resowanie?

— Chłopi są

sprawa ciąg- 
elektryfikacja 
na wsi zainte

ni i w tej 
ją jednak 
blem ten 
w dalszej

zainteresowa-
dziedzinie. Uważa- 
słusznie, że pro- 

będzie rozwiązany 
perspektywie, łącz-

nie z planami ogólnopaństwo 
wymi. Za najpilniejszą spra­
wę uznają wszyscy mechani­
czną uprawę ziemi, transport, 
sprzęt zbóż i okopowych. Mu- 
simy sobie bowiem zdawać 
sprawę z tego, że na wsi jest

„Batory" nadal wysoko ceniony
5 bm., transatlantyk „Batory” powrócił do Gdyni z 2-ty- 

godniowego rejsu turystycznego, podczas którego odwiedził 
porty: Hiszpanii, Portugalii i Afryki północnej. Spośród 500 
turystów zagranicznych, którzy jechali motorowcem „Bato­
ry”, wielu już niejednokrotnie korzystało z jego usług. Zgo­
dne opinie: Niemców’, Duńczyków, Anglików i Szwedów 
podkreślały serdeczną atmosferę i znakomitą obsługę ze stro­
ny załogi statku.

Po 2 dniach postoju w Gdyni, „Batory” wznowi regularne 
rejsy na linii Gdynia — Montreal. Zabierze on z Polski 
komplet pasażerów i około 900 ton ładunku. (PAP)

A EJ T O W T r c ? v s « ł

— Zgoda, doktorze. Aliści 
swoje urodziny 14 lutego, w 
jak stwierdziłem!

Arlena obchodziła tu 
sam Valentine’s Day,

min. obrony NRF, Franza, 
Straussa, który ma niemniej 
ambitne plany. Będzie to
Schroedera przeszkoda nie­
łatwa do pokonania, tym H 
dziej, że obaj usiłują pW 
skać względy Adenauera P* 
przez bezwzględną, uległą re' 
alizację jego linii polityczne}

„Der Spiegel” zamyka arf 
kuł uwagą: „Piękne czasy# 
kają Republikę Federalną-

Do tego westchnienia 
dodawać chyba nie trzeba-

G. B-

Antoni Strzelbic- 
ki ukończył w ro­
ku 1948 wydział 
nawigacyjny Szko­
ły Morskiej w 
Gdyni. Rozpoczął 
pracą na morzu 
jako asystent po­
kładowy na. M/S 
„Batory". Pływał 
po wielu morzach 
świata, kolejno a-
wansując 
pita na 
Wielkiej, 
sprawuje

do ka- 
Zeglugi 
Obecnie 

nadzór
nad budową no­
wego statku M/S 
„Oliwa'1 w Stocz­
ni Szczecińskiej.

caf —
fot. Uklejewski

j — Racja! Rzeczywiście! Jej birthday wypadał na 
Walentego! — mówili domownicy jeden przez drugie­
go. Inną datę można by zapomnieć, ale nie dzień wa­
szego patrona kochanków! — podkreśliła Rosita, która 
od swoich anglosaskich wielbicieli dostawała perfumy 
na „gwiazdkę-’ a na Valentine’s Day tradycyjną bom­
bonierkę w kształcie serca z pięcioma funtami czeko­
ladek.

— Proszę nie rozmyślać teraz o tym patronie cu­
kierników, tylko o moich rewelacyjnych obliczeniach 
i odkryciach — upomniał ją Rafał. Wiemy, co prawda 
nie z historii powszechnej, ale z kronik rodzinnych, 
że paryskie pożycie pana Edwarda z Mitzi trwało tyl­
ko jedną noc, gdyż nazajutrz jego pułk pomaszerował 
dalej na północ, aby wziąć udział w oswobodzeniu 
Belgii. Gdybyż właśnie owa noc miała mieć tak zwane 
naturalne skutki, to ciąża Mitzi trwałaby albo nad­
naturalnie krótko 5 miesięcy, albo długo prawie jak 
u słonia, bo 17 miesięcy, gdyż Arlena urodziła się 
14 lutego z pewnością, lecz którego roku, to inna para 
butów!

— Pan wątpi w to, że ona urodziła się w 1945, jak 
nam tu podano?

— Oczywiście, pani Patrycjo. Choć wiem, że w cie­
płym klimacie dziewczęta rozwijają się fizycznie dużo 
wcześniej, niż u nas, na północy, jeden fachowy rzut.

— 316 —
oka na ponętną anatomię Arleny w obcisłym kostiu­
mie kąpielowym powiedział mi, że ona musi mieć tro­
chę więcej, niż 13 latek. Zatem... . .

— Zaraz, zaraz. Jak pan mógł widzieć ją w jakirns 
obcisłym stroju, skoro ja sama kupowałam dla niej 
bardzo obszerne...

— ... worki, pani Tallulo. Okropne worki, pod któ­
rymi dziewczę nosi stroje lepiej uwydatniające Fi 
śliczne kształty, które esteta rad ogląda. Zafrapowany 
różnicą między datą urodzin Arleny a historyczny^ 
wydarzeniami z roku 1944, postanowiłem zainterpelo 
wać w tej materii Mitzi, której adres znalazłem w Jel 
listach do córki. Presumując, iż ta ostatnia ma naj­
więcej szans, wyciśnięcia prawdy od swej chytrej 013' 
musi, pozwoliłem $obie sfałszować telegram tak, Ja 
gdyby on był •Wysłany przez Arlenę. Proszę, oto JeS 
kopia mego falsyfikatu.

— Niech pan odczyta ją głośno — upoważnił & 
Edward.

— Zaczynam! „Droga Mateczko pomóż mi stop 
kochał mnie baron von Blagen stop — Niestety 
ojciec multimilioner przeciwny, gdyż za młoda jesje 
i tylko poł Niemka stop Wspominałaś o nieścisły 
ciach mojej metryki stop Jeśli sprostowanie jej 
dów byłoby korzystne dla mnie depeszuj odwrotn 
na adres Rosita Verdugo, General Delivery, Savanna > 
Georgia stop Pozdrawia Arlena”.

— Z adresem przeszło 60 słów — rzekł Aubert, K 
nadyjczyk niekiedy oszczędny jak Francuzi. Skorzy31 
pan chyba z taryfy ulgowej. . :

— Tak. wysłałem depeszę jako night Ictter- Na 
miast Mitzi musi mieć hojnego fatyganta, gdyż _odP ., 
wiedziała mi telegramem jeszcze dłuższym, niz nl 
i drogą najszybszą, więc i najdroższą. Odebrałem 
wczoraj w Savannah, a jego treść wprawiła m 
W’ tak radosne osłupienie, że zostawiłem w rnie^c i 
nawet spodnie i wróciłem tu w damskim stroju- • j 
upoważniacie mnie do przeczytania tego telegral 
także?

(C. d n.)
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Inżynierowie-publicyści? Start Funduszu
- । a razie jest to propozy- 

cja. Wystąpił z nią w o- 
* * statnim (30-stym) nu­

merze ,Przeglądu Techniczne- 
2o» Edmund Paszkowiak. Miej 

jednak nadzieję, że hie 
skończy się na propozycji.

Niejednokrotnie na łamach 
Głosu” pisaliśmy o zacofaniu 

technicznym naszego społe­
czeństwa, o nienadążaniu 
świadomości technicznej za po 
stępem techniki i o fatalnych 
t^go skutkach. Oczywiście, nie- 
mały procent winy za taki stan 
rzeczy musimy przyjąć na sie­
bie my, dziennikarze. Ciągle 
za mało piszemy o tym, co się 
nowego w technice dzieje. Po-

Tym razem... 
nDonauschwaben“!

Przyznać trzeba, iż okre 
ślonc koła w Niemczech 
Zachodnich są nicwyczcrpa 
ne w pomysłowości, jeśli 
chodzi o montowanie wszel 
kiego rodzaju rewanżysto- 
wskich hec. Niedawno do­
szło w Augsburgu do spot 
kania tzw. „Donauschwa- 
bcn”. Imprezę tę członek 
Komitetu Wykonawczego 
Związku Komunistów Ju­
gosławii — S. Vukmano- 
vic — określił jako manife 
stację rewanżystowskich a 
gresywnych planów nie­
mieckich. ,,Spotkanie” w 
Augsburgu — stwierdził 
ponadto Vukmanovic — 
miało charakter oficjalny, 
a to z uwagi na udział w 
nim zastępcy austriackiego 
kanclerza związkowego, de 
putowanych do zachodnio- 
nicmieckiego Bundestagu 
i innych oficjalnych osobi­
stości.

W czasie augsburgskiej 
hecy padło stwierdzenie, 
iż „Donauschwaben za cza­
sów monarchii austro-wę- 
gierskiej byli pionierami, 
niosącymi na wschód kultu 
rę zachodnią”. Vukmanovic 
z całą stanowczością odrzu 
cii podobne brednie, doda­
jąc, iż narody Jugosławii 
nigdy nie zapomną zada­
nych im przez faszystow­
skiego okupanta cierpień i 
strat. (pi o)

To naprawdę radość wę­
drować znanymi szlaka- 
nu i oglądać na. własne 

do różnych Pie- 
e ek, Napraw i Rytrów, gdzie 

”.gr^^ szalała” a „dia 
dobranoc”, dociera 

elektryczne. Po 
kur^1 asfa^owych szosach 
T(. aut°busy a ruywrotki 

kamienie i żwir na 
Unnz i odcinki budo-
rmtyCil dr°g- Już na pierwszy 
' . oka widać poważne zmia- 

zae\<‘:~rasia^cd zamożność tej 
Pogrążonej w nę- 

? lcy- Wiele tu jeszcze 
SK ał° do zrobienia, ale po- 

kroku^ W 0CZy ™ k°Ż~ 

^LoClekawgch osobliwości 
spo^m należd niewątpliwie 
ki ; Pr^y drogach świąt- 
na obcS^*’ Cz^° — gęsto 
^uała C ? ym Pieńku spotkasz 
^HurkpSrurr3ialą ud star°ści 

pS , rystusa Frasobliwe- 
łiej - ^yym.dam się bliżej jed- 

ile w twarzy 
ton smutku! To ży-
zrezur, r°Z nędzą i
^iloma!QW(Lnego człowieka. O 
tia dwa -nów podob-
żesz rr,rka' .°le ta twarz jak- 
już~ na od tamtej. To 

le Wcielenie cierpienia, 

ważną część winy muszą jed­
nak przyjąć na siebie także 
technicy. Rzadko bowiem kwa 
pią się do niesprowokowanego 
wystąpienia na łamach prasy.

W redakcjach panuje opi­
nia, że najtrudniej jest skłonić 
do napisania artykułu inżynie 
ra. Gdy zaś uda się to, często 
artykuł nie nadaje się do dru­
ku: naPisany jest językiem, ja 
kim inżynierowie rozmawiają 
między sobą i zrozumiały tyl­
ko dla nich.

Nie wystarczy wiedzieć, co 
się chce napisać, trzeba jesz­
cze przemyśleć, j a k.

Z tych właśnie względów wy 
daje się, że postulat nauki p u 
b 1 i c y styki technicz­
nej na uczelniach technicz­
nych jest bardzo słuszny. Dwie 
lub trzy godziny tygodniowo 
na ostatnich latach studiów 
nie przeciąży chyba programu.

Nie ulega przecież dla niko­
go wątpliwości, że najlepiej po 
trafi opowiedzieć o zaletach 
maszyny jej konstruktor, on 
też najlepiej wskaże różnice 
między jego maszyną a 
wszystkimi podobnymi. On 
sam więc, potencjalnie jest 
najlepszym źródłem reklamy 
tej maszyny, a w konsekwen­
cji i postępu technicznego. 
Rzecz mogłaby mieć swoje 
niezmiernie doniosłe reperku­
sje nie tylko w kraju, ale i za­
granicą. Przypomnijmy, że w 
naszym eksporcie coraz więk­
szą rolę z roku na rok odgry­
wają maszyny i mamy ambi­
cję tę rolę dalej powiększać.

Poznańska Politechnika nie­
jednokrotnie dawała dowody 
nadążania za potrzebami cza­
su. Byłoby nam bardzo miło 
donieść, że ona, pierwsza w kra 
ju, pokusiła się o wprowadze­
nie u siebie takiego przedmio­
tu. Widzimy nawet kandydata 
na pierwszego wykładowcę. 
Byłby nim — naszym zdaniem 
— prof. dr Kapitańczyk, zna­
ny naszym czytelnikom z licz­
nych publikacji znakomicie, 
przystępnie popularyzujących 
trudne zagadnienia techniki.

M. S.
P. Sj Dla uniknięcia nieporozu­

mień, wyjaśniamy, że nie 
uzgadnialiśmy z 
prof. dr. Kąpitańczykiem i 
n a sz e j propozycji, (ms)

Na szlakach Podhala
lecz buntu i woli walki, to ra­
czej głowa legendarnego zbój­
nika w cierniowej koronie...

Aasza droga wiedzie do 
Piwnicznej. Miejscowość, 

pięknie położona wśród gór, 
tuż nad brzegiem Popradu, 
posiada wszelkie dane po te­
mu, aby stać się wielkim 
uzdrowiskiem. Występują tu 
bogate zasoby wód mineral­
nych i borowin. Jednakże w 
tej chwili, Piwniczna nie dy­
sponuje odpowiednimi po­
mieszczeniami i urządzeniami. 
Istnieją tu wczasy lecznicze 
FWP. Kuracjusze mieszkający 
w paru pensjonatach pobiera­
ją kąpiele borowinowe. Jest 
pijalnia wody mineralnej. 
Lecz panuje tu jeszcze wszech 
władnie prymityw. Cenna wo­
da mineralna, o doskonałym 
smaku i właściwościach lecz­
niczych, spływa po prostu do 
strumienia. Na urządzenie no­
woczesnego uzdrowiska po­
trzebne są miliony, a. tych, 
wiadomo — brak. Można by 
na razie zorganizować chociaż­
by sprzedaż butelkowanej 
„Piwniczanki”, która według 
opinii lekarzy ma większe za­
lety od znanej w całym kraju 
.Kryniczanki”. Przebąkują tu, 
że zasoby wód mineralnych w

7 dniem 1 sierpnia br., ' 
zgodnie z decyzją II 

Plenum KC PZPR i XI Ple 
num NK ZSL został uru-, 
chomiony Fundusz Rozwo­
ju Rolnictwa. Przypomina­
my: pozostaje on z sum 
stanowiących różnicę mię­
dzy ceną płaconą za pro­
dukty rolne, dostarczone 
przez rolników na "poczet 
obowiązkowych dostaw, a 
ich wartością rynkową, li­
czoną według cen płaco­
nych za zboże, ziemniaki i 
żywiec w punktach skupu. 
Jeszcze w roku bieżącym 
tytułem zwrotu sum z do­
staw obowiązkowych zboża 
i ziemniaków wieś uzyska 
około 1,5 mld. zł. Począw­
szy od 1 stycznia przyszłego 
roku fundusze na FRR 
wpływać będą jeszcze szer­
szym strumieniem, gdyż od 
tego dnia państwo zwracać 
będzie wsi także różnicę za 
żywiec dostarczony na o- 
bowiązkowe dostawy. Pie­
niędzmi z FRR oddanymi 
do dyspozycji każdej wsi 
gospodarzyć będą miejsco­
wi chłopi, zrzeszeni w kół­
ku rolniczym — w maso­
wej i powszechnej chłop­
skiej organizacji społeczno- 
zawodowej.

W ciągu siedmiu lat od 1959 
do 1965 roku na Fundusz.

Rozwoju Rolnictwa wpłynie 
ogółem około 23 mld. zło­
tych. Chodzi więc o ogromne 
sumy, które wykorzystane na 
zakup traktorów, maszyn to­
warzyszących oraz wszelkiego 
sprzętu, niewątpliwie odegra­
ją wielką rolę w dziedzinie 
podniesienia poziomu wyposa­
żenia technicznego naszego 
rolnictwa i zdecydowanie 
pchną naprzód sprawę dalsze­
go rozwoju produkcji rolnej. 
Zakupione maszyny rolnicze 
i sprzęt stanowić będą włas­
ność zbiorową kółka rolnicze­
go. Każdy chłop będzie mógł z 
nich skorzystać, wnosząc opła 
tę pokrywającą koszty eks-

Chińczycy 
w polskich 
okularach

Załoga Jeleniogórskiej Wy­
twórni Optycznej przystąpiła 
do realizacji dużych zamówień 
dla Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Tak więc wkrótce, Chiń­
czycy nosić będą okulary z poi 
skiego szklą optycznego. Co 
roku załoga Jeleniogórskiej 
Wytwórni rozszerza asorty­
ment, produkowanego tu szkła 
o 5 do 10 gatunków. W bież, 
reku specjaliści z Jeleniej Gó­
ry pracują nad opanowaniem 
produkcji przeciwsłonecznych 
szkieł korekcyjnych, szkieł do 
filtrów fotograficznych i in­
nych. (PAP)

Krynicy są na wyczerpaniu i 
że wówczas Piwniczna docze­
ka się swojej wielkiej szansy. 
Czy dopiero wówczas?

O tary Sącz. Urocze mia- 
steczko, żyjące tuż pod 

bokiem swego młodszego i za­
możniejszego brata (Nowy 
Sącz ma wszelkie cechy wiel­
komiejskie — węzeł kolejoicy, 
wielkie Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego). Tędy pro 
wadziły znane historyczne szła 
ki handlowe na Węgry. Kwitły 
tu niegdyś handel’i rzemiosło. 
Dziś pozostała z tego dziwna 
mieszanina tradycji i nowo­
czesności. Z wież klasztoru 
Klarysek, gdzie księżna Kinga 
miała się schronić przed tatar­
skimi hordami, a piękna Ma­
rysieńka oczekiwała powrotu 
spod Wiednia swego króla- 
małżonka, niesie się co wie­
czór nastrojowy, nabożny duet 
trąbek.

Jednocześnie na 5 tys. mie­
szkańców jest tu 7 szkół, w 
tym 2 średnie. Biorąc pod u- 
waaę ilość nauczycieli i ucz­
niów, można Stary Sącz z jego 
szkolną atmosferą porównać 
w jakimś stopniu z zachodnio­
europejskimi miasteczkami u- 
niwersyteckimi. Liczne i pręż- 

ploatacji traktora i maszyn 
oraz ich użycie w czasie 
pracy.

HIERARCHIA POTRZEB
Obecnie we wszystkich 

wsiach w całym kraju od­
bywają się zebrania, na któ­
rych przedstawiciele gromadź 
kich rad narodowych infor­
mują chłopów", jaką kwotę o- 
trzyma ich wieś z FRR już w 
roku bieżącym oraz w latach 
następnych. W oparciu o te 
dane, chłopi ustalają program 
gospodarczy na najbliższe la­
ta oraz hierarchię potrzeb.

Jeszcze w roku bieżącym na 
wieś zostanie skierowane 2 000 
traktorów „Zetor”, importo­
wanych z Czechosłowacji oraz 
5000 traktorów marki ..Zetor”

Pipe-line 
w poprzek Polski

Podobnie, jak w innych 
dziedzinach życia, w minio­
nych latach wiele zmieniło się 
w placówkach Centrali Pro­
duktów Naftowych w woje­
wództwie poznańskim. W 1948 
r. sprzedały one ogółem 27 ty­
sięcy ton produktów nafto­
wych w 70 odmianach, a 10 lat 
później rozprowadziły już cgó 
łem przeszło 107 tysięcy ton 
produktów" w 200 gatunkach. 
Ponadto CPN ■ wybudowała 
wiele nowoczesnych składów 
dystrybucyjnych (nieomal cał­
kowicie zmechanizowanych) i 
w’ chwili obecnej prowadzi w 
Wielkopolsce 56 stacji benzy- 
nowych, w tym 13 w Pozna­
niu.

Podobne zmiany nastąpiły 
również i w innych wojewódz­
twach, i w rezultacie z końcem 
ubiegłego roku istniało w ca­
łym kraju 200 składów maga­
zynowych i dystrybucyjnych 
oraz 707 stacji benzynowych, 
które rozprowadziły 17-krotnie 
więcej różnych produktów na­
ftowych niż w 1945 roku. W 
przyszłości, w związku z prze­
widywanym rozwojem motory 
zacji i prawie 2-krotnie więk­
szym w roku 1960 zapotrzebo- 
waniem na produkty naftowe, 
na placówki CPN spadną jesz­
cze większe zadania. Dla ich 
zrealizowania, rozbudują sieć 
składów dystrybucyjnych — 
zwłaszcza w miejscowościach, 
pozbawionych linii kolejowych 
i zwiększą w okresie do 1965 
roku ilość stacji benzynowych 
do 2.600. Zarówmo składy dys­
trybucyjne, jak i stacje ben­
zynowe, będą prawie całkowi­
cie zmechanizowane, co przy­
spieszy obsługę odbiorców.

Ponadto CPN opracu­
je m. in. projekt daleko­
siężnego rurociągu nafto 
wego, przebiegającego 
przez całą Polskę. Uła­
twi to rozprowadzanie 
produktów" z nowej rafi­
nerii w Płocku, odciąży 
kolejnictwo i przyczyni 
się do obniżenia ko­
sztów. (L)

f Na terenach ongiś służą- 
/ cych za lotnisko, u bram Ber 
/ lina (Staaken), staną w krotce 
4 zabudowania wielkiej fabry-
/ ki plastikowych produktów. 
/ Zakład będzie wytwarzał czte 
/ rokrotnie więcej towarów niż 
/ pracująca dotychczas wytwór
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i „Ursus” użytkowanych do­
tychczas przez państwowTe o- 
środki maszynowe. Oczywi­
ście POM-ow’skie traktory zo­
staną uprzednio starannie wy­
remontowane i zostaną odda­
ne do rąk użytkowników w 
pełnej gotowości, technicznej. 
Pierwsza partia traktorów zo 
stała już przed kilku dniami 
rozdzielona między poszcze­
gólne województwa. Wkrótce 
więc kółka rolnicze będą mo­
gły je nabyć. Jednakże musi 
być spełniony jeden warun- 
nek: kółko rolnicze będzie u- 
poważnione do uzyskania 
traktorów i maszyn towarzy­
szących wówczas, jeśli czwar­
ta część sumy stanowiącej na­
leżność zostanie zgromadzona 
z osobistych wkładów pie­
niężnych chłopów danej wsi. 
WYMIANA DOŚWIADCZEŃ

Kółka rolnicze, które wyka- 
żą się równie dobrą działal­
nością, a w pierwszym okre­
sie nie uzyskają traktorów i 
maszyn towarzyszących, bę­
dą mogły nabyć agregaty o- 
młotowe o napędzie silniko­
wym, a także maszyny kon­
ne, żniwiarki, kopaczki i sno- 
powiązałki, które chociażby ze 
względu na cenę są niedo­
stępne dla rolników posiada­
jących niewielkie gospodar­
stwa.

Zgodnie z uchwałą KC 
PZPR i NK ZSL przy gro­
madzkich radach narodowych 
są obecnie powoływane do ży­
cia komisje kołek rolniczych. 
Zadaniem tych komisji bę­
dzie wymiana doświadczeń 
między kółkami znajdujący­
mi się na terenie tej samej 
gromady, koordynacja wza­
jemnych poczynań i przedsię­
wzięć, a nade wszystko uzgad 
nianie planu wykorzystania 
FRR i programu działalności 
gospodarczej poszczególnych 
wsi z planami rozwoju gospo­
darczego całej gromady. Po­
nadto komisje niewątpliwie 
będą inicjatorami inwestycji 
przekraczających -możliwości 
finansowe jednej wsi, a słu­
żących potrzebom całej gro­
mady.

Oczywiście zakrojony na 
tak szeroką skalę plan mecha 
nizacji naszego rolnictwa nie 
mógł być oparty na sprzęcie 
importowanym, ani na produ­
kowanych do niedawna prze­
starzałych „Ursusach”. Uchwa 
ła centralnych władz partyj­
nych koryguje więc równo­
cześnie dotychczasowe plany 
rozwojowe przemysłu moto­
ryzacyjnego i maszyn rolni­
czych. W ostatniej fazie znaj­
dują się już przygotowania do 
uruchomienia produkcji trak­
torów i maszyn rolniczych na 
skalę odpowiadającą nowym 
potrzebom.

Franciszek Nasiński 
API

Milion form rocznie!

U bram Berlina—

tychczasowa fabryka w Fried 
richshagen produkuje z pla-

Aktorka Margit Saad.
Fot. — CAF

Charlie wraca 
na ekran!

Największa indywidual­
ność filmowa, Ch. Chaplin, 
który ukończył niedawno 
70 lat życia, oświadczył w 
swoim czasie, że „Król w 
Nowym Jorku” będzie je­
go ostatnim filmem. Obec­
nie zmienił zdanie i — co 
więcej — zamierza wrócić 
na ekran w tradycyjnej po 
staci, w meloniku, z lase­
czką i buciorami. Obecnie 
pracuje nad nowym fil­
mem, tym razem koloro­
wym.

Odchodzą
Wybitny aktor francuski, 

Jean Gąbin oświadczył, że 
jego rola w filmie ,.Le Clo 
chard” będzie ostatnią. Ak 
tor zamierza wycofać się 
z filmu i przenieść się na 
swą fermę, w której z za­
miłowaniem hoduje krowy 
świnie i króliki. W ostat­
nim filmie stworzył kapi­
talną postać paryskiego 
włóczęgi.

Również Martin Carol 
(„Natalia”) postanowiła po 
żegnać film, by — po roz 
wodzie ze znanym reżyse­
rem Jacąue „rozpocząć nor 
malne życie” u boku swe­
go nowego męża, lekarza 
z Martyniki. PUK

plastikowa fabryka 
łów, m. in. naczjmia, sprzęt 
kuchenny, okładzinę na po­
dłogi zastępującą linoleum, 
materiały izolacyjne i rurki, 
paski damskie, szyny ochrania 
jące stopnic schodów, sprzęt 
gimnastyczny oraz zabawki: 
okręciki, kolejki, piłki. Warto 
dodać, iż fabryka zużywa 
przy produkcji corocznie oko 
ło miliona rozmaitych form.

__________ (Pż)

„Polonia” 
gotowa do podróży 
naokoło świata

2 bm„ na przystani żeglar­
skiej LPŻ w Szczecinie odby­
ła się uroczystość chrztu jach­
tu, zbudowanego dla uczestni­
ków wyprawy żeglarskiej na­
około świata, organizowanej 
przez PTT-K. — Ceremonii 
„chrztu” dokonała Alina Cent- 
kiewiczowa, nadając nowej jed 
nostce nazwę „Polonia”. Jacht, 
którego portem macierzystym 
jest Szczecin, posiada 100 m* 
żagli i należy do największych 
w kraju. Zbudowany został 
przez załogę warsztatów szkut 
niczych LPŻ w Szczecinie.

Nowy jacht w najbliższych 
dniach wypłynie w próbny rejs 
po Bałtyku, Morzu Północnym 
i Atlantyku, a w przyszłym 
roku wyruszy w blisko trzy­
letnią wyprawę dookoła świa­
ta. (PAP)



Tiso redimus
„Karpatenfieu1sche“ 
chca „liwainUć ‘ fcci?

W Ludwigsburgu (NRF) od 
było się niedawno spotkanie 
pięciu tysięcy przesiedleńców 
z terenów Słowacji. W czasie 
trwania rewizjonistycznej he­
cy, — Franciszek Tisc — bra 
tanek osławionego „prezyden 
ta Słowacji” ks. Józefa Tiso— 
zapowiedział ni mniej ni wię 
cej tylko... powrót Niemców 
do Słowacji. Oświadczył on, 
że niemieccy i słowaccy fa­
szyści znów będą w odpowie 
dnim czasie pracowali wspól­
nie w uwolnionej Słowacji.

Spotkanie rewanżystów z 
„Karpatendeutschen Lands- 
mannschaft Slowakei” odbyło 
się pod wysokim protektora­
tem premiera Badenii - Wir- 
tembergii Kiesingera, a
listy powitalne przesłali boń 
scy ministrowie Seebohm i
Lemmer. (pż)

PRZECIW
PIECZĄTKOM

Nawiązując do artykułu 
„Za parawanem pieczątki” 
zamieszczonym w „Głosie” 
w dniu 24. 7. 59 r. uważam, 
że można by uniknąć tych 
codziennych nieporozumień, 
a nieraz i groźnych dla 
zdrowia następsi w, gdyby 
zastosować odmienny sy­
stem utrzymywania waż­
ności książeczek ubezpie­
czeniowych.

Najprostszym sposobem 
byłoby wpisanie przez pra­
codawcę daty rozpoczęcia 
pracy, a z chwilą zwolnie­
nia pracownika, wpisanie 
daty zwolnienia. Wydaje 
się, że żądanie przez praco­
dawcę przedłożenia ksią­
żeczki ubezpieczeniowej 
przy przyjmowaniu i zwal­
nianiu pracownika, nie spra 
wiałoby specjalnych tnid- 
ności.

Wiadomo, że książeczki 
stempluje się najczęściej w 
razie potrzeby. W wypadku 
nagłej choroby członka ro- 
dzińy trzeba iść lub jechać, 
nieraz do odległego zakładu 
pracy po stempel, a potem 
odczekać na odpowiednią 
porę przyjęć lekarza.

Myślę, że znajdą się jesz­
cze inne sposoby uproszczo­
nego systemu, wykluczają­
cego nadużycia. W żadnym 
wypadku nie popieram sy­
stemu ciągłego przykłada­
nia pieczątek.

A. ODROBNY

Niesłuszne jest traktowanie 
pieczątki w książeczce ubez­
pieczeniowej, jako warunku 
bezwzględnego dla udzielenia 
porady lekarskiej w okolicz­
nościach nagłych zachorowań 
czy wypadków. Tu lekarz po 
winien udzielić pomocy, gdy­
by chorym był nawet czło­
wiek w ogóle nie ubezpieczo­
ny. Inna natomiast sprawa, 
gdy chodzi o codzienne 
niedbalstwo ubez­
pieczonych, tłumaczone na­
głością choroby itp. Ład być 
musi, a obywatele mają obo­
wiązek przestrzegać ustalo­
nych przepisów 1 posiadać 
książeczki aktualnie ostemplo 
wane. Oczywiście, system 
kontroli zawsze jest kwestią 
otwartą. Proponowany przez 
p. Odrobnego, wydaje się być 
rozsądny...

Liczne statki i łodzie przepłynęły zatokę Matsushima z okazji tradycyjnego święta 
portu Shiogama. prowadził je „święty statek”, na którym umieszczono miniaturową 

świątynię. Fot- “ CAF

(właścicieli i lokatorów)
Był czas, że publicznej gospodarce lokalami 

mieszkania we wszystkich niemal budynkach. W
podlcgały
1957 roku

ustawa o wyłączeniu spod publicznej gospodarki lokalami 
sprecyzowała pojęcie własności osobistej domu jedno­
rodzinnego oraz domu czynszowego, stanowiącego własność 
prywatną. Tak więc osobistą własnością są domy o po­
wierzchni do 110 m2, lub 140 m2, jeśli można uznać, że lak 
zwana powierzchnia dodatkowa niezbędna jest dla wyko­
nywania zawodu przez właściciela. Osobistą własnością 
mogą być również domy o 4 samodzielnych mieszkaniach, 
stanowiących własność poszczególnych lokatorów'. Wszyst­
kie prywatne budynki nie odpowiadające tym kryteriom, 
zaliczone są do tak zwanego prywatnego zasobu czynszo­
wego, który stanowi około 3O"/o ogólnego zasobu czynszo­
wego w miastach i osiedlach (głównie na ziemiach cen­
tralnych).

Jakkolwiek we wszyst­
kich sprawach mieszka 
niowych — nieporozu­

mień i niezadowolonych jest 
niemało, w wypadku domów 
prywatnych zjawisko to potę­
guje się — i to po obu stro­
nach: właściciela i lokatorów.

Jakie więc są prawa i o- 
bowiązki właścicieli i loka­
torów tej kategorii budyn­
ków? Zasada generalna; mie­
szkaniami mogą tu dyspono­
wać jedynie odpowiednie wła 
dze kwaterunkowe. Zarząd i 
administracja to już w pełni 
obowiązki właściciela.

Powszechnie wiadomo, że 
lokatorzy prywatnych domów 
należą do kategorii najem­
ców, ponoszących największe 
opłaty mieszkaniowe; prze­
ciętnie wynoszą one 1 zł za 
1 m2, dochodzą do 2 i 3 zł 
za 1 m2, zwłaszcza w domach 
nieskanalizowanych. Tak po­
ważna wysokość opłat wyni­
ka nie z wyższych czynszów 
(w domach prywatnych obo­
wiązują stawki, zgodne z po-

J. S. — Poznań. — Koszty remon 
tu bieżącego i utrzymania budyn- 
kh w stanie zdatnym do użytku, 
ponoszą lokatorzy, zamieszkujący 
budynek. Do kosztów takich w 
szczególności zalicza się drobne 
reperacje: pokrycia dachb'4?go, re 
peracja rynien i rur spustowych, 
przewodów wodociągowych i ka­
nalizacyjnych, instalacji elektrycz 
nej, gazowej, instalacji centralhe- 
go ogrzewania, urządzeń przeciw­
pożarowych, tynków oraz mai owa 
nie pomieszczeń, przeznaczonych 
do wspólnego użytku mieszkań­
ców. Komitety blokowe sprawują 
jedynie nadzór nad prawidłowo­
ścią wydatkowania kwot, zebra­
nych od lokatorów na remonty 
bieżące i eksploatację nierucho­
mości. Remont kapitalny budyn­
ku mieszkalnego wykonywany jest 
z opłat na FGM,

W. M. — Poznań. — Każda suma 
wydatkowana ze środków państwo 
wych na remont kapitalny lub za 
bezpieczający budynków mieszkał 
nych. jak również ulepszeń w wy­
posażeniu technicznym tych bu­
dynków albo ich odbudowy lub 
przebudowy, podlega hipoteczne­
mu zabezpieczeniu na nieruchomo 
ści. ‘Sumy te podlegają oprocento­
waniu w stosunku 1 proc, rocznie. 
W przypadku, gdy koszty powyż­
szych robót przekraczają 50 proc, 
wartości budynku, budynek wraz 
z gruntem, na którym jest poło­
żony, może być przejęty za od­
szkodowaniem na własność pań­
stwa. Wierzytelności państwa z ty 
tulu dokonanych remontów, pod­
legają umarzaniu z wpłat na FGM, 
uiszczonych po wydaniu orzecze­
nia, ustalającego wysokość ko­
sztów wykonanych robót. Właści­
ciel budynku może występować 
nie częściej niż raz w roku z wnio 
skiem o ujawnienie w księdze wie 
czystej zmniejszenia się długu o 
wysokość wpłat na Fundusz Go-

I spodarki Mieszkaniowej.

Statek — Ąa/lątijnLa 

wszechnie obowiązującym de 
kretem o najmie lokali), lecz 
z wyższych świadczeń. Wła­
ściciel ma bowiem prawo usta 
lenia świadczeń lokatorskich 
na takim poziomie, by 
wały one rzeczywiste 
eksploatacji budynku 
bieżących remontów.

pokry- 
koszty 
i jego 
Prawo

to jest usankcjonowane wy­
rokiem Sądu Najwyższego z 
19.51 roku.

Z remontami kapitalnymi 
sprawa się bardziej kompli­
kuje. Są one wykonywane 
głównie przy pomocy środ­
ków państwowych. W ub. ro­
ku wydano na ten cci około 
700 min. zł, a w bieżącym prze 
widuje się sumy jeszcze więk­
sze. Ustawa o remontach ka­
pitalnych i nadbudowie budyń 
ków mieszkalnych (z 22 kwiet 
nia bież, roku) wprowadza 
hipoteczne zabezpieczenie 
kwot państwowych, wydatko­
wanych na remonty kapital­
ne budynków prywatnych. Mó 
wi ona, że właściciel jest zo­
bowiązany do przeprowadze­
nia remontu kapitalnego bu­
dynku. Jeżeli jednak nie ma 
na to środków (co zazwyczaj 
bywa), a władza budowlana 
orzeknie konieczność przepro 
wadzenia remontu, to odpo­
wiednie organa rad narodo­
wych mogą ten remont prze­
prowadzić, obciążając jego 
kosztami hipotekę właściciela. 
Koszty te są zmniejszone o 
sumę wpłat na Fundusz Go­
spodarki Mieszkaniowej.

Może się zdarzyć, że wła­
ściciel chce sam przeprowa­
dzić remont kapitalny. Wtedy 
rada narodowa określa za­
kres robót i termin ich wy­
konania.

W Ministerstwie Gospodar­
ki Komunalnej rozpatruje się 
obecnie problem, .czy nie na­

leżałoby — w wypadku, kiedy 
właściciel zechce przeprowa­
dzić remont na własne zlece­
nie — udzielać mu odpowied­
niego kredytu. Kredyt byłby 
oczywiście zabezpieczony hi­
potecznie i nieściągalni’’ do 
czasu uregulowania czynszów 
(wpłaty na FGM — normalnie 
szłyby na spłacenie kredytu).

W wypadku, gdy wartość 
remontu kapitalnego, finan­
sowanego ze środków państwo 
wych, przekroczy 5OVo warto­
ści budynku — może on być 
przejęty na własność państwa 
za odszkodowaniem, tak jak 
przy wywłaszczeniu.

, Wreszcie sprawa z typu naj 
bardziej drażliwych. Bardzo 
często prywatne domy (czy 
tylko?) są źle administrowa­
ne, sprawiają wrażenie bez­
pańskich, opuszczonych, by­
wają również wypadki złego 

traktowania lokatorów przez 
właścicieli domów. Dowodem 
tego są liczne skargi lokato­
rów, napływające również 
bezpośrednio do Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej. Otóż 
w takich sytuacjach organa 
gospodarki komunalnej rad 
narodowych mogą przejąć 
określone budynki w zarząa 
państwowy, obciążając hipo­
tekę właściciela różnicą pono­
szonych nakładów i dochodów, 
jakie czerpią z danego bu­
dynku.

Właściciel takiego „przeję­
tego budynku” nie traci pra­
wa własności, a sam proces 
przejmowania stosowany bę­
dzie w wypadkach rzeczywi­
ście- wyjątkowych, po wyczer­

paniu wszystkich innych środ­
ków (perswazji, prób porozu­
mienia się z właścicielem itp.). 
Decydującym musi być w tym 

interes lokato-wypadku
rów. Jeżeli właściciel zmieni 
swój niewłaściwy sposób po­
stępowania i zadeklaruje po- 
prawę 
nych 
znowu 
nie.

— budynek bez żad- 
trudności przechodzi
w jego administrowa-

Wszystko, co 
wiedziane, nie 
podstawowego 

tu zostało po­
może zmienić 
faktu, że sy-

tuacja gospodarcza tak zwa­
nych prywatnych zasobów 
czynszowych jest bardzo trud 
na, bodaj że najgorsza w kra­
ju. Dla przykładu: w roku 
bieżącym w domach admini­
strowanych przez rady naro­
dowe wydaje się przeciętnie 
na 1 m2 (na eksploatację, re­
monty bieżące i kapitalne) — 
3,10 zł, w domach „resorto­
wych” — 4,20, a w prywat­
nych — 2,5 zł na 1 m2. Zesta­
wienie to mówi samo za sie­
bie, chociaż państwo w roku 
bieżącym na utrzymanie pry­
watnych zasobów czynszo­
wych przeznacza około 1,7 
mld. zł. Stjma więc niebaga­
telna. Podśtawową trudnością 
jest oczywiście nie uregulo­
wana sprawa czynszów. Z 
tym jednak trzeba jeszcze po­
czekać. Na dziś pozostaje je­
dynie prawidłowe wywiązy­
wanie się z obowiązków w za­
kresie istniejącego stanu rze­
czy — zarówno ze strony wła­
ścicieli, jak i lokatorów.

Ages — API

Jakże często karmimy się 
nim nawzajem, aczkol­
wiek o wiele łatwiej 

i przyjemniej by się żyło w 
atmosferze człowieczej ży­
czliwości. Niestety jednak, 
egoistów jest wśród nas 
mnóstwo, a ich rozpycha­
nie się po świecie przysło­
wiowymi łokciami, przybić 
ra niekiedy formy wręcz że 
nujące. Oto mały przykład:

Poznański Dworzec Głów 
ny posiada 2 automaty te­
lefoniczne, które tylko wy­
jątkowo psują się jedno­
cześnie. Na ogół „nawala­
ją” po kolei i wtedy ze-

Egoizm na codzień
psuty odpoczywa, a przed
drugim. gromadzą się
ludzie pragnący tuż przed 
odjazdem pociągu załatwić 
telefonicznie ostatnie ' spra­
wy (lub też natychmiast po 
przyjaździe nawiązać pier­
wsze kontakty). Cechą cha­
rakterystyczną oczekują­
cych jest oczywiście po­
śpiech.

Killda dni temu wąż ludzi 
przed, czynnym autoryte­
tem liczył już około 20 
głów, kabinę okupował ja­
kiś elegancki (na oko) pan. 
Rozmawiał minutę, dwie 
pięć...

„Wąż” przed automatem 
zaczął się niecierpliwić, roz 
legato się pukanie. Pan u- 
chylil więc drzwi, przesło­
nił słuchawkę białą dłonią

ólą ma 18 lal

ich rówieśnice na całymNorweskie „kociaki” — jak
świecie — nie stosują się do wymagań paryskich dykta­
torów mody. Mają swój własny styl, którego dwie od­

miany przedstawia nasze zdjęcie.
Fot. — CAT

Przed nową podróżą 
Arkadego Fiedlera

Niestrudzony podróżnik polski — Arkady Fiedler/, 
. ulubieniec młodzieży, znowu wybiera się w egzoj 

tyczną podróż. Tym razem będą to afrykańskie kra| 
je: Ghana i Gwinea — tak dziś „aktualne”.

— Która to będzie z rzędu 
wyprawa?

A. Fiedler chwilę się waha:
— Chyba dwunasta. Pierw­

szy raz wyruszyłem w 1928 r. 
do północnej Brazylii. Odtąd 
podróże stały się pasją mego 
życia i, choć przybyło nieco 
latek, nie gaśnie chęć pozna­
nia nowych krajów egzotycz­
nych i przyswojenia ich czy­
telnikowi polskiemu.

— A co będzie z Kanadą za 
chodnią? Podróż do tej, mało

A pan rozmawia i roz­
mawia, twarz ma pogodną 
i zadowoloną. Tylko gdy 
drzwi kabiny same się o- 
twierają (złośliwość przed­
miotów martwych!), 
prędzej je zamyka...

Tak mija II minut.

czym

Ugłaskany chwilowo
„wąż” — sięgnął po rozum 
do 20 głów.

— To niemożliwe, żeby 
on z Pogotowiem mówił! 
Gdyby Pogotowie z każdym 
tak długo rozmawiało, 
wszyscy pacjenci zdążyli­
by poumierać!

— Bujda z tym Pogoto­

wiem! Otworzyć mu drzwi, ► 
to zaraz się okaże z jakini £ 
Pogotowiem gada!

— Dosyć tego Pogotowia! 
Baranów z nas robi! Otwo­
rzyć te drzwi!

Rozzłoszczeni . ludzie o- 
tworzyli drzwi, pan nie $do 
łat utrzymać klamki, Sto­
jąc w otwartej kabinie zło­
żył „Pogotowiu” głęboki 
ukłon i mówiąc głośno:

—. więc karetka przy- 
jedzie? — spokojnie odło­
żył s:dphawkę.

Ą potem opuścił kabinę i 
rozbawionym spojrzeniem 
obrzucił bliźnich, których 
zręcznie udało mu się „wy­
stawić do wiatru”.

Wąż ludzki posiadał jed­
nak oprócz 20 głów także 
20 języków i to przeważnie 
niewieścich. Dalszego ciągu 
dyskusji nie godzi się przy­
taczać, ale „pan” przełknął 
wszystko gładko.

Ostatecznie on swoją 
sprawę załatwił wyczerpu­
jąco. Inni — nieważni!

Halina Sawicka

zbadanej części tego kraju m 
głąby dać rewelacyjne wyniki

— Odłożyłem ją na czas pil ­
niejszy. Trzeba opracować iw 
wą marszrutę, bo poprzedni! 
droga wiedzie przez ważne 
szlaki strategiczne z USA i 
Alaski. Obecnie przygotowuj® 
się do wyprawy do Ghany; 
Gwinei. Do każdej z moichpe 
droży przygotowywałem się - 
jako poznaniak — sumiennie 
sądziłem, że tym razem „ta-' 
nim kosztem” opanuję matey 
riał o Ghanie i Gwinei. Tym® 
czasem mam pod ręką... pona[! 
50 dzieł i to, bynajmniej, W 
broszur. I człek zaplątał 
w studiowaniu tego materia®- 
a chciałbym w październik.' 
wyruszyć w podróż. Miesili 
jesienne wydają mi się najoc-^ 
powiedniejsze, ze względu ® 
tamtejszy klimat.

— A więc przygotowania & 
podróży odłożyły na bok prace 
nad Kambodżą?

— Bynajmniej. Nie zanieś 
łem pracy pisarskiej i li 
mam część materiałów o Kani’ 
bodży, , przygotowanych “L 
druku. Do Afryki, chcę dodatf 
wybieram się nie sam, kcz" 
towarzystwie fotografa, które- 
go zdjęcia wzbogacą 
przyszłą pracę o tych krajać^ 
Ponieważ Ghana i Gwineas? 
krajami bardzo drogimi, spok 
dziewam się otrzymać 
pomoc ze strony państwa.

Rozmawiał:

Chińczycy
-w darze Niemen”1

i udzielił rzeczowej infor­
macji:

— Właśnie użeram się z 
Pogotowiem o karetkę...

„Wąż” ucichł. Pogotowie, 
karetka — to zawsze łudzi 
„bierze”. Ciężka choroba

« czy inne nieszczęście 
< trzeba „wyrozumieć”.

Rząd Chińskiej RcPuS{i|) 
Ludowej — komunikuje 0 
prasa NRD — postanowił 

Niei”c/ darze wybudować
specjalnypawilon

berlińskiego, który był^y p 
Zielo^’święcony Krajowi

Smoka. W pawilonie tyi«
dze chińskie wzniosą

*

SWÓJ zBerlinie na 
zzwiązku----- ,---- „ przypadaj^ . 

rocznica istnienia NR®) 
dą pomieszczenie chińs^a 
ramika i porcelana z r°z 
okresów zbiory muzeui® z 
lone zostaną także cksp011 J 
mi, obrazującymi chińs^^ “. 
wabnictwo i tkactwo.



Pracownicy poszukiwani
praczki do pralni mechanicznej, salowe przyj- 
mie natychmiast Miejski Szpital Specjalistycz­
ny Położniczo-Ginekologiczny w Poznaniu, ul.
San?. Engla 31. Warunki do omówienia na i 
miejscu. 27178g i
Księgowego z praktyką przyjmą zaraz Zjed­
noczone Zakłady Rowerowe w Luboniu, ul. 
Kolejowa 38/40. Wynagrodzenie wg stawek obo- 
wiązujących w Min. Przem. Ciężkiego. 26760g
Cieśli, malarzy, szklarzy, płytkarzy i robotni­
ków budowlanych, stolarzy warsztatowych, 
palacza c. o. oraz na okres 3 miesięcy maszy­
nistkę przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 1, Poznań, Marchlewskie­
go 128 — Wieżowiec. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. Robotni­
kom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowa­
nie. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany
przyjęciem do pracy. K5832
1 inspektora rolnego, 1 kierownika gospndąr-
siwa na i 
gospodarczy,

pełny
3

wewnętrzny rozrachunek 
starszych księgowych do 

pełny wewnętrzny roz-gospodarstw na
rachunek gospodarczy zatrudni natychmiast
Inspektorat PGR Chociwel pow. Stargard 
Szczec. Wymagana długoletnia praktyka oraz 
odpowiednie kwalifikacje zawodowe w myśl za­
rządzenia Ministra Rolnictwa. Kandydaci rcflek. 
tający na w. w. stanowiska do podania o pracę
winni dołączyć świadectwo szkolne 
z ostatnich miejsc pracy.

c-pinię 
K5786

Inżynierów lub techników, konstruktorów ze 
znajomością aparatury dla przemysłu spożyw­
czego względnie chemicznego zatrudni natych­
miast Pleszewska Fabryka Aparatury Przemy­
ślu Spożywczego Przedsiębiorstwo Państwowe, 
w Pleszewie, ul. Słowackiego 14. Warunki 
płacy i pracy do omówienia listownie lub oso-
biście w Dyrekcji w Pleszewie. K5808
Pracownika na stanowisko mistrza cegielni za­
trudnią natychmiast Skwierzyńskie Zakłady 
Przemyślu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Murzynowie, pow. Skwierzyna. Wy­
magane wykształcenie średnie techniczne i 3 
lata praktyki w danej specjalności. Mieszka­
nie zapewnione. Podania wraz z życiorysem
należy kierować pod w. w. adresem. K5817
Kierownika działu zaopatrzenia, kierownika 
magazynu, blacharzy karoseryjnych i tokarzy 
przyjmą do pracy zaraz Wojskęwe Zakłady 
Motoryzacyjne nr 5, ul. Wawrzyniaka 43. Zgło 
szenia kierować do Działu Zatrudnienia. K5820

Technika mechanika ze znajomością zagadnień 
budowlanych do pracy w Dziale Głównego
Mechanika przyjmie zaraz Poznańskie 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane P. 
znań, ul. Krauthofera 10. Warunki do 
nienia.

Przed- 
L. Po- 
uzgod- 
K5831

Trzy rodziny do pracy pniowej, z pomocnikami, 
jednego kowala-mislrza — umiejętność toczenia 
metali, jednego traktorzystę z prawem jazdy 
zatrudni natychmiast Państwowe Gospodar- 

1 siwo Rolne Oleśnica, poczta, powiat i stacja 
lę kolejowa Chodzież. Mieszkanie: nowe, zapew- 
ił r‘'one- PKS, sklep na miejscu. Do miasta po-

wiatowego cztery kilometry. I£5835

li-

li

I

Praca
Pomoc domowa do 2 star- 
s?)ch osób potrzebna, 
P/aca dogodna. Zgłosze­
nia: Poznań, Fredry 1 m. 
ń (II ptr.), od godz. 18—20.

27101g

Młodszą pomoc domową 
P^yjmie lekarz. Poznań. 
^olna 1 m. 2 . 26829g

osoba do opieki 
naa dwojgiem dzieci (2'?

• Pomocy w domu 
Potrzebna zaraz. Zgiosze- 
™a,: poznań. ul. Rataj­
ska 49 m. 36. od godz. 
l6~~20. 268;tRg

W Pierwszą bolesną 
focznicę śmierci mego 
Jsaynego męża i oj­
ca. śp.

Mieczysława 
Świetlika 

odprawiona zostanie 
ysza św. w sobotę. 8 
om o godz. 7 rano 
'' kaplicy Ojców Pal- 
Wnow, Poznań, ul. 
"zybyszewsklego.

0 tym zawiadamia 
ZONA Z DZIEĆ MI

Repasarkę na stała pracę 
zaraz potrzebna. Poznań, 
Stary Rynek 50. I ptr.

26790g

Pomoc domowa
dziecka potrzebna.
dysław 
znań,

do 1
Wła-

Sobkowiak. Po-
Jarochowskiego 53

m. 3a. narożnik Winklera.
26 809g

Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy
biurowości, 
maszynach. 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii. 

Poznań, ul.
Chełmońskiego 7, czynny
codziennie. 26553g

Kursy rachunkowości 
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi-
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery). godz.
16—19. codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

l9sq trzeci^ rocznicę śmierci, dnia 8 sierpnia' 
m^gor ś 19 sierpnia br- w dniu imienin męża

mgr. inż. Bolesława Okulicza
^Prawione zostaną msze św. o godzinie 8 

osciele Sw. Jana Vianney na Sołaczu.
0 (ym zawiadamia

ŻONA

hamnL4 sierPnia 1959 r. zasnął nagle w Bogu, 
zczony Olejami św., śp.

Włodzimierz Blqk
. mąż, słońce mojego życia, 

ZaPÓrrr> Syn’ bnat, nasz troskliwy, nigdy nie- 
many yrujek, szwagier i kuzyn.

.y. 'Nieutuleni w rozpaczy
S7ul^MATK'’ SIOSTRA, SIOSTRZENIEC, 

AG’OWIE, KUZYNKA 1 RODZINA.
na z kaPiicy cmentarnej

p0 owte, w piątek, 7 bm., o godzinie 10.50.
Kruszwica. Gdańsk. 27458g

ZWIĄZEK SPOI.DZIELNI MLECZARSKICH
ZAKŁAD REMONTOWO - MONTAŻOWY 
P O Z N A N, ulica Krauthofera nr 22 

ogłasza
II i III PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
1 SAMOCHODU MERCEDES FURGON

Cena wywoławcza II przetargu 12.600,— zł, 
III przetargu 5.250,— zł.

Przetarg u na powyższy pojazd odbędzie 
się 20 sierpnia 1959 r., w razie niedojścia do 
skutku drugiego. III przetarg odbędzie się 
w dniu 5 września 1959 r. Wszystkie przetargi 
odbędą się na terenie Zakładu, przy ulicv 
Krauthofera 22, o godzinie 9 rano.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej. należy wpłacić ,w kasie Zakładu w 
przeddzień przetargu.

Powyższy samochód obejrzeć można dwa dni 
przed przetargiem w godz. od 10—12 na terenie 
Zakładu.

W przetargu mogą brać udział osoby, które 
wpłaciły wadium do kasy Zakładu. 27154g

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W OSTROROGU, powiat Szamotuły

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ MAGAZYNU NAWOZOWEGO 
o kubaturze 1312 m! częściowo z materiału 

wykonawcy.
Oferty należy składać do dnia 12 sierpnia 

1959 r.
Dokumentacja znajduje 

W 'przetargu mogą brać
się w 
udział

stwa państwowe, spółdzielcze i 
Prawo wyboru oferty zastrzega

biurze G. S. 
przedsiębior- 
prywatne.
się. K5942

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
W OBORNIKACH Wlkp. — telefon nr 157

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kwartalnie od 20—30 sztuk 

PODNOŚNIKÓW HYDRAULICZNYCH 
o dwu teleskopach do przyczep-wywrotek 4-koł. 

Oferentami mogą być przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Warunki wykonania itp. do omówienia w biu­
rze POM w Obornikach.

Termin zgłoszeń ofert do dnia 20 sierpnia 
1959 roku.

kurczaki
leghorny do hodowli. O-
Kupię kury

ferty Biuro 
Świerczewskiego
26852g.

Ogłoszeń.
3 dla

Pianino kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26869g.

Sprzedam samochód Skoda 
1101 po kapitalnym remon 
cie Poznań-Żegrze. ulica 
Dcleńska 7 — Kędra.

__  _ _ 26595g 
Mleczko pszczele — pole­
ca mgr Jabłoński. Poz­
nań — informacje: telefon
36-13. 24983g
Wózki dziecięce nowo-
czesne, wielki wybór oraz 

wszelkich rozmaterace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

25200g
Sprzedam spiesznie baga­
żówkę lub zamienię na 
Skodę. Jaroszyk, Mosina,
Rynek 9. 26282g
Sprzedam samochód War­
szawa z radiem 85.000
zł. Wschowa, Świerczew­
skiego 25, tel. 331.

26815n
Maszynę szewską-łaciarkę 
jak nową sprzedam. Józef 
Fiirst, Międzychód, tele-
fon 301. 26821 p
Sprzedam młocarnię czysz 
czarkę z prasą, motorem
elektrycznym, 
na chodzie, :

pasy itp.
zdolność o-

miotu na godz., 4—500 kg. 
obsługa trzech ludzi. St. 
Sobkowiak, Szkaradowo 
16. pow. Rawicz. 20900p
Sprzedam wapno lasowa­
ne (tynki). Gostyń, Kole-
jowa 31. 20978p
Sprzedam nowa lodówkę 
marki „Simson”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
26781 g.

dia

K5938

W dniu 3 sierpnia 
namaszczona Olejami

Unieważnia się £ wpysf
zagubiony stempel X O O W । W B © J WfgSOU

kauczukowy 
z napisem 

Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc 

Chłopska” 
w Buku — 14.

K5947

Szopy-pracze do hodowli 
sprzedam. Koźmin., 1 Ma-
ja 24. 26430g

kupując w sierpniu SZCZĘŚLIWY LOS
KRAI0WE1 LOTERII PIEHIEŻW

42.000 wygranych 8.192.000 zł
K5875

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA
POZNAŃ, ulica Wawrzyniaka nr 39

zapraszają do

ZAKŁAD DENDROLOGII I POMOLOGII 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

W KORNIKU, ul. Parkowa nr 182, tel. 183
ogłasza

SKŁADANIA OFERT
NA WYŁOŻENIE PODŁÓG GUMOLITEM

ca 300 m‘ oraz wyłożenie kostką
podjazdu 
w Oddf.

Oferty

do magazynu papieru 
Produkcyjnym Zakładów, 

rzyniecka nr 3.
mogą składać

„Trylinką” 
ca 125 m2 

ulica Zwie-

terminie 10
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
watne.

Termin wykonania robót z materiału 
renta do dnia 15 września 1959 r.

dni 
pry-

ofe-

K5930

Państwowy ośrodek maszynowy
W OBORNIKACH Wlkp. — telefon nr 157

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie na terenie POM:

2.
3.

centralnego ogrzewania w budynku ad­
ministracyjnym;
pobudowanie magazynu murowanego;
otynkowanie szopy 
pobudowanie bazy

Oferentami mogą być 
stwowe, spółdzielcze lub

na maszyny;
paliw.
przedsiębiorstwa pań- 
prywatne.

Z zakresem prac można zapoznać się w biu­
rze POM w Obornikach.

Oferty można składać w biurze POM w Obor­
nikach do dnia 15 sierpnia 1959 r.

Termin zakończenia prac do dnia 30 listo­
pada 1959 roku.

K5937

OGŁOSZENIA DROBNE^ Zamienię 4-pokojowe mie
szkanie przynależ-

Sprzedam młocarnię 8—10 
q na godz. omłotu. Cena 
do uzgodnienia. Zgłosze­
nia: Alfons Woelke. Ja­
rocin, Lipowa 9. 26785g
2 fotele, bufet i pomocnik 
bardzo solidne, pakowne 
sprzedam. Poznań, Ka­
szubska 6 m. 3. 26786g
Silnik elektr. moc 7 kW. 
nap. 220/380 Volt, 2900 
obr./min. sprzeda Ludwik 
Kotula, Długa Goślina k.
Poznania. 26798g
Sprzedam samochody mar 
ki ,,Chevrolet Fleetma- 
ster”, Peugeot. Edward 
Waszak, Kołaczkowo, po-
wiat Września. 26799g
Sprzedamy prasę ręczną 
kolanówkę do bakelitu. 
Wytwórnia Art. Gosp. Do 
mówego, Poznań, Rataje 
142. 26815g
Norki wyborowe sztuki 
hodowlane sprzedam. Po­
zna ń-Szczepankowo, ulica 
Glebowa 2Ł 26819g
Truskawki wielkoowoco­
we wysadki poleca Płot- 
kowiak, Aniołowo, koń­
cowy przystanek tramwa 
jowy Poznań-Junikowo.

26825"
Motocykl WFM sprzedam 
Poznań, Jackowskiego 32 
m. 3 od godz, 16—19.

26832g

Lokale
Zamienię l'/s pokoju z ku 
chnią, wspólny korytarz, 
IV ptr. na 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 26604g.
Zakład fryzjerski: dam­
sko - męski, dwa lokale 
z kompletnym urządze­
niem, dobrze położony, 
zaraz wynajmę. Reflektu­
ję tylko na osoby samot-
ne. Wł. Hoheisel, Gro-
dzisk Wlkp., ul. P. Wa­
wrzyniaka 13. 26705g

1959 r. zasnęła w Bogu, 
św., śp.

Zofia Okulicz
wdowa po Bolesławie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm.. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza Jana Vianney 
na Sołaczu.

Msza św.
dżinie 8 w

Osobnych

odbędzie śię 8 sierpnia br„ o go- 
kościele na Sołaczu.

RODZINA
zawiadomień nie wysyła się.

W dniu 4 sierpnia 1959 r„ o godzinie 13,30 
zmarł nagle nasz ukochany przyjaciel i kolega 
wieloletni dyrektor Warszawskiej Spółki My­
śliwskiej, śp.

Włodzimierz Blqk
którego nagłym i tragicznym odejściem z na­
szego grona zostaliśmy wstrząśnięci.

W Zmarłym straciliśmy oddanego służbie pra-
cownika.

Poznań. Warszawa.

Gdańsk-Wrzeszcz, 2 poko­
je z wygodami, słoneczne
za mienię 
Poznaniu 
skowym). 
Ogłoszeń 
go 3 dla

na podobne w 
(tylko z woj- 

Oferty Biuro 
Swierczewskie- 

26 983g.
Kawaler inteligentny rze­
mieślnik spiesznie poszu­
kuje pokoju, ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26707g.
Bielsko-Biała! Komforto­
we mieszkanie 3-pokojo- 
we, z, używalnością •ogro­
du, w ładnej dzielnicy, 
zamienię na podobne mie 
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26717g.
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią, I ptr., 
w Poznaniu dzielnica Za-
wady na 
ewentl. z 
Gnieźnie.

taki sam 
ogródkiem w 

Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 26736g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, werandą, ogródkiem, 
dorńkiern, gospodarczym 
w Bukowcu, pow. Nowy 
Tomyśl, stacja kolejowa 
Porażyn, 20 minut od sta­
cji (okolica leśna) na 2 
lub 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne w Poznaniu.
Oferty Biuro 1 
Świerczewskiego 
26738g.

Ogłoszeń
3 dla

Pracujący pilnie poszu­
kuje pokoju. Wiadomość 
Poznań, tel. 26-21 lub o-
ferty Biuro < 
Świerczewskiego 
26739g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią. samodzielne na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 26756g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne oraz po­
kój z przynależnościami 
na 3-pokojowe lub więk­
sze samodzielne. Infor­
macje: Poznań, Dzierżyń­
skiego 113 m. 18 . 26759g

Pozostali w smutku
KOLEDZY I ZARZA1

274A6g

nościami słoneczne w cen 
trum Katowic na 2-poko- 
jowe z przynależnościami 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 26761 g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuchnią. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26779g. _____
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3
26793g. _________ _
Zamienię

dla

pokoju z
kuchnią, samodzielne Je­
życe na 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
26804g. __  ______
Kupię 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne wyłączone 
wzgl. spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 26805g.
Przyjmę na pokój 3 u- 
czennice z klasy VIII lub 
IX z utrzymaniem. Moż-
ność

szeń
dla 26810g.

ćwiczenia na piani- 
Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Ńieruchpmości
Spiesznie sprzedam na do­
godnych warunkach go­
spodarstwo 12 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, bu­
dynki nowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 25691g.
Nieruchomość czynszowo- 
przemysłową — Swarzędz 
— w całości lub części 
sprzedam. Mikołajewski, 
Chorzów, Krzywa 7.

20986p
Wielki wybór: domkl, wil 
le. parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
____  23093g
Sprzedam dom l-piętro*.ry 
z placem 1700 m! w Łodzi, 
dzielnica willowa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26771g.

Dnia 4 sierpnia 1959 
opatrzona Sakramentami sw.,

zasnęła w Bogu,

żona, nasza najtroskliwsza i 
matka ‘ i teściowa, śp.

z Sucheckich

moja kochana 
najukochańsza

Franciszka Klein
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm.. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ Z RODZINĄ
Poznań, Poznańska 25 m. 9. 27399g

W dniu 4 sierpnia 1959 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy i naj­
ukochańszy synek i braciszek, lat 12. śp.

Zdzisław Matuszewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

dżinie 16 z kaplicy Cmentarza 
na Głównej.

W głębokim smutku

7 bm.. o go- 
Regionalnego

RODZICE I BRAT
Poznań. Zawady 6.

pogrążeni

27476g

PRZETARG MIEOGRAHICZONY
na wykonanie:
ROBÓT BUDOWLANYCH I INSTALACYJNYCH

I. na terenie Gosp. Doświadcz. Dziećmierowo, 
powiat Śrem:

II.

in.

IV.

2.
3.

na

budowy gnojowni 4-segm. z zbiornikiem 
budowy drogi dojazdowej umocnionej 
wykonanie instalacji elektrycznej, oświe 
tleniowej w bud. pakowni i kuchni;
terenie Gosp. Doświadcz. Kórnik,

ulica Średzka:

2.

3.

5.

6.

7.

2.

budowy budynku gospodarczego 
budowy magazynu na mat. pędne 
płynne
budowy szaletu
wykonanie instalacji 
w dwóch obiektach 
wykonanie instalacji 
gosp.
wykonanie instalacji 
w dwóch obiektach

wodno-kan.

c. o. w bud. socj.

elektrycznej

wykonanie stolarki okiennej i drzwio­
wej dla bud. 4-rodz.;
gmachu naukowym: 
ocieplenie poddasza 
wykonanie robót klimatyzacyjnych;

remonty kapitalne:

2.
3.

na

budynku 
budynku 
budynku 
kowa 12 
budynku

admin.-gospod., ul. Parkowa 
gospodarczego, ul. Parkowa 
admin.-mieszkaln., ulica Zam-

gospodarczego, ul. Zamkowa 12;
terenie Stacji Badawczej w Turwi.

pow. Kościan:
1. kapitalny remont dachu, przybudówki 

pałacu, roboty dekarskie i ciesielskie 
z materiałów oferenta.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udzieli zaintereso­
wanym Administracja Zakładu, gdzie można 
również przejrzeć dokumentację techniczną.

Oferty zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 14 sierpnia 1959 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o godz. 10.

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór ofe-
renta. K5980

Okazyjnie sprzedam 15 
morgów ziemi w tym łą­
ka. w mieście przy szosie, 
pow. szamotulski, miejsce 
nadające się ood budowę 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20601 p.
Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniem i ogrodem 
w tym Th ha ziemi ornej 
i 1 ha łąki, inwentarzem 
żywym, martwym oraz 
zasiewami zelektryfikowa 
ne. Przystanek autobuso­
wy przy domu, do stacji 
kolejowej, autobusu 3 
km. Marian Juda Miłko- 
wo, poczta Lubasz, pow.
Czarnków. 26725g

Dentystyczny gabinet — 
Stępka, Poznań, Wielka 
17 rfarożnik Garbar, tel. 
835-08 przyjmuje godz. 9— 
18 Leczenie, plombowa­
nie, usuwanie zębów, wsta 
wianie koron, mostków, 
protez zębowych nowo­
czesną metodą kosmetycz 
no-steelonową Ceny przy 
stępne dla świata pracy. 
Reperacje protez rfa po-
czekaniu. 25523g
Zakład lekarsko-dentysty 
cyny Po2nań, ul. Ogrodo­
wa 10, od godz. 10—16. Le­
czenie jamy ustnej, plom 
by nylonowe, korony, pro­
tezy zębowe nowe, rfa- 
prawy na poczekaniu.

25908g

Dnia 3 sierpnia zgubiono 
portfel, legitymację służ­
bową i prawo jazdy na 
nazwisko: Jolanta Cukier 
ska, zamieszkała w Samo- 
łężu, poczta Wronki.

2721 Ig

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

MARII
LISZKOWSKIEJ1 

zostanie odprawiona 
msza św., w sobotę, 
8 bm.. o godz. 6.45 w 
kościele parafialnym 
we Wronkach.

O tyrń życzliwych 
pamięci Zmarłej 

zawiadamiają 
CÓRKA I ZIĘĆ

TYMOWIE 
Chodzież, 

Paderewskiego 13. 
27328g

Radioodbiorniki szybko fa 
chowo rTaprawia inżynier 
Semma, teraz Poznrń, 
Wielka 17, narożnik Gar­
bar. 25476g
Biamy, furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o-
parkarfienia wykonuje
warsztat: Poznań, Dąbrów
skiego 42. 2537 Lg
Posiadam większą ilość 
odpadków przędzalni­
czych. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 26M3g. , __________
Artystyczne cerowanie, 
obciąganie guzików, pa­
sków, plis, okrętka, pod­
noszenie oczek na pocze­
kaniu wykonuje. Poznań, 
Stary Rynek 50, I ptr. 
______________________26789g

M atrymonialneS
Wdowiec lat 46 z dziee-
mi, na 
dający 
pozna 
do lat 
cową.

stanowisku, posia- 
własne mieszkanie 
pannę lub wdowę 
40. chętnie kraw- 
Cel matrymonial-

ny. Spieszne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26675g.
Wdowa, lat 58, z prowin­
cji pozna pana o miłym 
charakterze do lat 60. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
26732g.
Samotna, inteligentn;
zgrabna, wzrost 1,59 m, na 
stanowisku z dzieckiem 
i mieszkaniem w Pozna­
niu pozna pana kultural­
nego od lat 30—45 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26740g.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w ostat­
nim pożegnaniu, śp.

Walentego
Bączkowskiego

składają
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z CÓRKĄ

Poznań, 
ulica Głogowska 36. 
_ 26901S

Dnia 4 sierpnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja droga 
zona, nasza najukochańsza matka, teściowa 
siostra i babunia, przeżywszy lat 59, śp.

z Czajków

Wiktoria Drzewiecka
I voto

Pogrzeb odbędzie
Każmierowska
się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 17,30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA .
Poznań-Winiary, ul. Obornicka 163. 27406'
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Polska druga na świście
w eksporcie artykułów ziemniaczanych

Podobnie, jak w innych dziedzinach życia gospodarczego 
w minionych latach po wyzwoleniu wiele zmieniło się na 
lepsze w przemyśle ziemniaczanym, którego produkcja od­
grywa ważną rolę w eksporcie i zaopatrywaniu ludności. 
Dzięki ofiarnej pracy robotników i nakładom na inwesty­
cje, przemysł ten szybko zlikwidował zniszczenia i produ­
kował w 1958 roku 1,5 raza więcej mączki ziemniaczanej 
niż przed wojną.

U niektórych 
wąż w kieszeni

Zakładami, które pierwsze 
odpowiedziały na apel w spra 
wie zbiórki na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkól to w pow. 
wągrowieckim PSS-Wągrowiec 
i PGR-y. Za ich przykładem 
poszły załogi prawie wszyst­
kich zakładów pracy. Przodu 
ją nauczyciele, pracownicy 
MHD, rad narodowych, GS- 
ów, Rejonu Lasów i innych.

Do końca lipca br. zebrano 
pół miliona złotych. Przecięt­
nie na jednego mieszkańca 
przypada 8 zł. Ofiary są jed­
nak wysoce niewspółmierne, 
bo 2/3 ludności powiatu to lud 
ność rolnicza, która dotąd 
wpłaciła dopiero 60.000 zł. Do 
najlepiej pracujących gromad 
należą Damasławek, Popowo- 
Kościelne i Osiedle Wapno. 
Najsłabiej natomiast w gro­
madach Łopienno i Pawłowo 
-Żońskie, które w ciągu pół­
rocza zebrały po... 280 zł. Nie 
rozumiemy także postawy rze 
miosła i prywatnego handlu, 
które w pierwszym półroczu 
uzbierały zaledwie 1.900 zł. 
Warsztaty i sklepy obracają­
ce dziesiątkami tysięcy zło­
tych jak na drwiny świadczy 
ły na SFBS skromniutkie sum 
ki. Wprawdzie kierownictwo 
cechu prowadzi obecnie bar­
dzo ożywioną działalność w 
terenie, jednak wynik tej pra 
cy nie jest efektywny.

Warto podkreślić, że Wągro 
wieckie Zakłady Przemysłu 
Terenowego wystąpiły z ini­
cjatywą zorganizowania wiel­
kiej loterii fantowej. W tym 
celu z ofiar na SFBS zakupu 
ją surowiec i wykonają sy­
pialnię jako fant loteryjny. 
Loteria taka powinna zwięk­
szyć wpływy naszego powia­
tu na SFBS. (Kdw)

Kartka z historii
Chodzieży

i Za Chodzieżą znajduje ( 
się w uroczej kotlinie wod­
nej, nad stawem — leśni- J 
czówka „Papiernia”. Nikt I 

, by nie przypuszczał, że na- i 
; zwa ta pochodzi od fabry- ‘ 

ki papieru, A jednak. Z < 
kroniki miasta wynika, że i 

, w latach 1717—1719 znaj­
dowała się tu papiernia, l 
która zaopatrywała okoli- S 

; czne szkoły. W miejscu !
tym stoją jeszcze dziś rui- > 

'! ny. }
Była w Chodzieży także ) 

fabryka materiałów baweł- i 
nianych (w latach 1718 — 
1719). Nie mogła dłużej pro \ 

Ispercwać z powodu słabej l 
produkcji. Kto chce zoba- ) 
czyć pozostałość tej fabry- } 
ki — niech oglądnie 2 i 
spichrze w jednym z ogro- ( 
dów przy ul. Stalina. Prób­
ki materiałów, w 6 kolo­
rach, zachowały się jeszcze ) 
do dzisiaj. )

Wielkim wydarzeniem ( 
dla mieszkańców Chodzieży ( 
był start balonu. W nie- < 
dzielę 26 listopada 1909 r., < 
unieśli się w górę bało- i 
nem „Kolmar i P”, przy ! 

! licznie zgromadzonej pu- ( 
bliczności — dr Brinkmann * 
z Berlina i architekt Frań- ( 
ke-Hotel. Balon ufundo- <, 
wany przez miejscowe to- i 
warzystwo unosił się ciężko ( 
i nawet strącił komin na jed ( 
nym z domów, później jed- s 
nak poszybował dalej i do­
leciał do Dalmacji, gdzie < 
przy lądowaniu nad portem / 
Krasika obaj lotnicy po­
nieśli śmierć. Skrawek po- j 

i włoki balonu znajduje się l 
jeszcze w dzisiejszej kro- ) 
nice miejskiej.

W Chodzieży mniej wię­
cej przed 50 laty była rów- l 
nież osada cygańska. Znaj­
dowała się na górzystym, 
terenie przedmieścia. Część 
z osiadłych Cyganów wy- ( 

; marła, reszta zaś wywedro- } 
wała. (Ko) s

Tak znaczny wzrost próduk 
cji zapewniły nakłady na mo­
dernizację, budowę nowych i 
uruchomienie nieczynnych fa­
bryk oraz lepsze wykorzysta­
nie mocy produkcyjnych. Nie­
stety, inwestycje te były, jak 
dotąd, niedostateczne, na sku 
tek czego .marnowała się część 
kopcowanych ziemniaków i 
nie uzyskiwano przy przerobie 
takich ilości mączki, czy in­
nych produktów, jakie można 
otrzymywać przy nowoczes­
nych urządzeniach.

Jak wynika z danych Zjed­
noczenia Przemysłu Ziemnia­
czanego w Poznaniu, w ubie­
głym roku przemysł ziemnia­
czany w kraju przerobił ponad 
782 tys. ton ziemniaków, sku­
pionych między innymi od o- 
koło 400 tys. plantatorów w 
Wielkopolsce. Duże trudności 
przysparzają przemysłowi 
przerzuty surowca z odległo­
ści 700 km, które powodują 
niszczenie części ziemniaków 
w czasie transportu i naraża­
ją na dodatkowe koszty.

Mimo tak znacznego wzro­
stu produkcji mączka nadal 
należy do poszukiwanych ar­
tykułów. Polska zajmuje dru­
gie miejsce na świecie w eks­
porcie mączki i innych po­
krewnych krochmalowych ar­
tykułów, które znane są róż­
nym krajom z dobrej jakości. 
Również i w kraju spożycie 
mączki na jednego mieszkań­
ca jest trzykrotnie większe, 
niż przed wojną, a więc osiąg 
nięty poziom zaspokajania po­
trzeb krajowych i eksporto­
wych nie może nas zadowa­
lać. Uwzględniając te potrze­
by, Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego zaplanowało 
w okresie do 1975 roku pra­
wie dwukrotne zwiększenie 
produkcji, w związku z czym 
zakłady dostarczać będą w 
tym czasie 157 tys. ton mącz­
ki, 72 tys. ton syropu, prze­
szło 16 tys. ton dekstryny. Za­
leżeć to będzie jednak od zwie 
kszenda plonów z hektara i 
zrealizowania inwestycji, któ­
re przeznaczy się głównie na 
modernizację już istniejących 
zakładów.

Tak więc najbliższe lata po­
winny przynieść poprawę za­
opatrzenia w artykuły prze-

Przestępstwa 
— wypadki

• Przed Sądem Powiato­
wym w Kaliszu odpowiadało 
trzech młodych złodziejasz­
ków: Czesław Bączkiewicz, 
Waldemar Kłysz i Jan Lewan 
dowski. Dokonywali oni kra­
dzieży rowerów, mikrofonów 
z ulicznej kabiny i aparatu te 
lefonicznego z biura Kaliskie 
go Przedsiębiorstwa Remonto 
wo-Budowlanego. Sąd skazał 
Bączkiewicza i Kłysza na pół 
tora roku więzienia, a Lewan 
dowskiego na 1 rok więzienia.

(t)
• Piorun uderzył w stodo­

łę Leona Zybra w Szymon- 
kach koło Jutrosina. Budy­
nek spłonął z tegorocznymi 
zbiorami. Ogień strawił także 
chlewy i szopy. Straty ocenia 
się na 55 tys. zł. Brak wody 
uniemożliwiał właściwe pro­
wadzenie akcji przeciwpoża­
rowej. Zbiornik od -wielu lat 
nie był czyszczony, a apele o 
wykonanie tej pracy odbijają 
się jak groch o ściańę. I

Ostrzeżenie dla wiosek, ma 
jących równie zaszlamione 
zbiorniki wodne! (wt)

• Przy ulicy Czaszkowskiej 
w Kaliszu MO ujęła kobietę 
w starszym wieku, która u- 
kradłszy rower męski przy 
ul. Górnośląskiej uciekała w 
kierunku mostu przy ulicy 
Bankowej. Złodziejkę osadzo 
no w areszcie. (t)

• 4 bm. zanotowano w 
Wielkopolsce dwa pożary. Naj 
poważniejszy wybuchł w Ja- 
rantowie (pow. Kalisz), gdzie 
spłonęły 3 domy mieszkalne. 
2 stodoły, 2 obory i 4 szopy.

(ak) 

mysłu ziemniaczanego, jed­
nakże nie ulega kwiestii, że 
można byłoby ■ uniknąć w du­
żej mierze strat przy kopco- 
waniu i przerobach, gdyby 
zwiększono i przyspieszono 
zakreślone inwestycje. (1)

Dzieło Mieszka I
Grupa archeologów PAN 

przeprowadza prace wyko­
paliskowe na przedmieściu 
Kalisza — w Zawodziu. 
M. in. natrafiono na umoc­
nienia obronne — wał drew 
niano-kamienny z IX wie­
ku. Doskonale zachowane 
fragmenty pozwalają na 
rekonstrukcję najstarszego 
grodu. W górnych war­
stwach odkryto fundamenty 
świątyni zbudowane! praw­
dopodobnie przez Mieszkał. 
Wokół świątyni był cmen- 

! tarz: znaleziono tu bowiem 
sporo urn, ozdób i przed­
miotów codziennego użyt-

I ku.
Kalisz przebadany będzie 

do końca br. Niewątpliwie 
dalsze prace wykopaliskowe 

; odkryć mogą jeszcze nie- | 
jedna tajemnicę.

, Wszystkie wykopaliska 
archeologiczne z Zawodzia 
przekazane zostaną do „Mu­
zeum Starokaliskiego”, któ- j 
re stanowić będzie w przy- ! 
szłości, dużą atrakcję dla 
zwiedzających. (TAP)

.--- --- ........ . ---- . ---

Trąbka
Symboliczna jest niekiedy 

wymowa rzeczy drobnych. Ta­
ka na przykład głupia trąbka 
może stać się nagle ośrodkiem 
zainteresowania całej wsi. 
Kłócą się o nią smyki, mło­
dzieńcy pod wąsem i starsi. 
Wszyscy, nawet ojcowie gro­
mady, robią co mogą, aby wyr 
luać ową nieszczęsną trąbkę 
z rąk komendanta posterunku 
MO.

Ba, na kilku zebraniach 
stawiano twardo sprawę trąb­
ki. Mieszkańcy Wąchabna 
(wioski w gromadzie Kopa- 
nica, pow. Wolsztyn) skarżyli 
się, że ani rusz nie mogą o- 
bejść się bez trąbki, którą po­
życzył przed dwoma laty ora­

cza w czasie

czesny poste­
runkowy. Od­
tąd stróż noc­
ny nie posiada 
żadnego środka 

alarmowego.
Oddalona o 5 
km straż pożar 
na w Kopanicy 
na pewno nie 
usłyszy jego 
głosu, zwłasz- 
burzy. Ostatni 

pożar sloga od pioruna ugasili 
zresztą sami mieszkańcy wios­
ki. Naturalnie — wiadrami.

Sikawka wprawdzie jest, 
niedawno kupiona, ale węży 
do niej brak. Jeden „wysiadł” 
po uroczystym jubileuszu 15- 
lecia ożywionej działalności na 
niwie pożarowej i nie tylko, 
a długość drugiego nie prze­
kracza 15 metrów. Ojcowie gro 
mady za nic nie chcą wyciąg­
nąć węża z kieszeni, a raczej 
pieniędzy z kasy na zakup 
sprzętu pożarowego.

Sami mieszkańcy Wąchabna 
sięgnęliby do kiesy, jak. to już 
uczynili przy zbiórce na nową 
remizę strażacką w Kopanicy, 
gdyby wiedzieli gdzie nabyć 
potrzebny sprzęt. We wsi zna­
lazłoby się kilku dziarskich 
strażaków — jak sami zre­
sztą piszą do nas — można by 
na miejscu założyć filię OSP.

Mieszkańcy Wąchabna chcą 
być samodzielni, znudziło im 
się czekanie na trąbkę i węże. 
Napisali list do nas — do re­
dakcji z pytaniem, gdzie mo­
gą takie rzeczy kupić. Speł­
niamy zatem prośbę: węże i 
syreny alarmowe są do naby­
cia w Centrali Sprzętu Poża- 
rowo-Ratunkowego w Pozna­
niu PI. Wolności 3.

Panie 
miał^ szczęście

W siedzibie „Koziołków” 
wręczono wylosowane 28 ub. 
mieś, premie rzeczowe — sa­
mochody „Mikrus” — Wandzie 
Dals z Poznania i Jadwidze 
Wolnłaszek z Raszkowa. Moto­
cykle marki „WSK” wygrali: 
Danuta Sołtysiak z Gębie i Ju 
lian Olszewski z Poznania.

Wielka dwójka, dwukrotny 
mistrz USA Zbigniew Orywal 
i „latający doktor” Stefan Le­
wandowski reprezentować bę­
dą barwy Polski w biegu na 
1500 m w spotkaniu między­
państwowym z Wielką Bryta­
nią 14 i 15 bm. w Londynie.

Czy polski tandem na lon­
dyńskiej bieżni zdoła wywal­
czyć cenne punkty dla na­
szych barw? (tp)

Fot. — K. Frzychodzki

Motorowodne 
mistrzostwa Europy 
na Malcie

Niedzielne, międzynarodowe 
wyścigi motorowodne, które 
organizuje na Jeziorze Maltań 
skim LPŻ, nie będą jedyną te­
go rodzaju imprezą w bieżą­
cym sezonie w Poznaniu. Mię­
dzynarodowa Federacja Moto­
rowodna w Brukseli powierzy­
ła bowiem Polskiemu Związ­
kowi Motorowodnemu 5 i 6 
września br. organizację mi­
strzostw Europy w klasie A 
na Malcie.

Na tafli jeziora zobaczymy 
reprezentantów kilku państw. 
Do Międzynarodowej Federa­
cji należy przeszło 20 krajów. 
Zawody odbywać się będą w 
klasie „A” od 175 do 250 ccm 
o mistrzostwo Europy; w kla­
sie „J” do 175 ccm; kl. „A-l” 
175—250 ccm (klasa narodo­
wa); klasa „B” od 250—350 
ccm i klasa „C” od 350—500 
ccm. Wszystkie zawody roze­
grane zostaną w trzech bie­
gach po 6 okrążeń.

Organizatorem mistrzostw 
wspólnie z PZM jest „Express 
Poznański”, którego redakcja 
ufundowała puchar dla zwy­
cięzcy biegu głównego. (p)

Sierpień

6
czwartek

Imieniny
Jakuba, 
Sykstusa

Słońce: 
wsch.: g. 5.03 
zach.: g. 20.19

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”; 
POLSKI — g. 19.30 „Don Alvarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; po­
zostałe — nieczynne;

W TERENIE — nieczynne.

Sukcesy i usterki
Na konferencji Samorządu 

Robotniczego Krotoszyńskich 
Zakładów Mięsnych stwier­
dzono, że znacznej poprawie 
uległa wydajność pracy przy 
jednoczesnym wzroście jakoś 
ciowym produkcji, w rezulta 
cie zakłady należą do rzędu 
przodujących w skali Zjedno­
czenia Poznańskiego. Obok 
tych niewątpliwych osiągnięć 
są jednak również pewne nie 
dociągnięcia, które oddziały- 
wują destrukcyjnie na dalszy 
rozwój. Dobra współpraca kie 
rownictwa z samorządem ro­
botniczym i aktywem zakła­
dowym, powinna te usterki 
zlikwidować.

Uczestnicy konferencji obra 
dowali również nad sprawa­
mi socjalnymi załogi. Przed­
miotem ich żywego zaintereso 
wania była sprawa budownic 
twa mieszkaniowego od stro­
ny udzielania pomocy finan­
sowej, budującym się. 12 pra 
cowników wyraziło chęć przy 
stąpienia do Spółdzielni Mie­
szkaniowej, szereg innych na 
tomiast podejmuje indywidu­
alne budownictwo mieszkanio 
we. Należy zatem wyrazić 
przekonanie, że przeznaczone 
w ramach zakładów na cele 
budownictwa mieszkaniowego 
400.000 zł zostaną jak najle­
piej wykorzystane. (fk)

Astra Krotoszyn 1929-59

Jubileusz zasłużonego klubu
Kiedy mówimy o sporcie krotoszyńskim, mamy przede 

wszystkim na myśli pływanie. Dyscyplina ta zdobyła bo- 
wiem sobie bez reszty mieszkańców tego miasta. Dowo- 
dem tego są dobre wyniki pływaków, którzy poważnie Ii. 
czą się w województwie, a często nawet na arenie ogólno, 
krajowej.
Nie jest to przypadkowe. 

Sport krotoszyński od zarania 
związany jest z pływactwem. 
Zawodnicy tej dyscypliny spor 
tu — bracia Szlachtowie i ich 
opiekun Szwacki byli inicjato­
rami założenia klubu sporto­
wego „Astra”, który w sobotę 
i niedzielę obchodzi jubileusz 
30-lecia swego istnienia.

TAK BYŁO PRZED 30 LATY

Geneza założenia klubu?Wy 
mienionym zawodnikom znu­
dziło się po prostu dojeżdżać 
na zawody do pobliskiego 
Ostrowa i postanowili... pły­
wać w Krotoszynie. Było to w 
roku 1929. Nieśmiało rzucona 
myśl szybko zaintrygowała 
innych mieszkańców miasta. 
Na zebranie organizacyjne klu 
bu przyszło kilkadziesiąt osób, 
które powołały do życia Klub 
Sportowy „Astra”. Projekto­
dawcą nazwy był znany obec­
nie lekarz krakowski — dr 
Mądroszkiewicz. Prezesem zo­
stał wtedy kpt. Lewandowski, 
a w skład zarządu wchodzili: 
dr Mądroszkiewicz, Szwacki 
Małecki i Hildebrandt,

Nowy klub rozpoczął oży­
wioną działalność. Już po ro­
ku przyjęto jego sekcje w po­
czet Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Bokserskiego, Pił­
ki Nożnej, Pływania i Lekko-

Kina
KALISZ — Syrena: „Śmiech za­

broniony” (niem., 12 1.), Stylowe — 
„Paryżanka” (franc., 18 1.), Wol­
ność — „Morderca mieszka pod 
21” . (franc., 16 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Gorzkie zwycięstwo” (fran 
cuski, 14 I.), Polonia — „Komisarz 
i róże” (franc., 12 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Dziewczyna z gitarą” (ra­
dziecki, 7 1.), Siońce — „Nocny 
nalot” (ang., 12 1.); LESZNO — Pa 
norama: „Złodziej” (radź., 18 1.); 
PIŁA — Iskra: „Nie koniec na 
tym” (czeski, 14 1.). Lotnik — „Ze­
msta zza grobu” (franc.-włoski, 13 
lat).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16 05 — 
aud. aktual.; 16.15 — muz. rozr ; 
16.40 — niemowlęta opalają się — 
pog.; 16.50 — radiostacja młodo­
ści; 17.15 — mel. tan.; 18.05 — 
„Bajki polskie”; 18.25 — koncert 
życzeń; 19.05 — polska muz. ludo­
wa; 19.20 — „Trybuna nauczyciel­
ska”; 19.30 — Fr. Liszt — 6 gran- 
des Etudes de Paganini; 20.26 — 
sport; 20.30 — „Wakacje w Pary- 
zu” — gra A. Miner; 20.40 —/ze 
wsi i o wsi; 21 — muz. tan.; 31.30 

St. Moniuszko — Verbum Nobi- 
le — opera; 22.45 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13 55, 16 
18, 20 i 23; ‘

PROGRAM II (Poznań)'
15.30 — dla dzieci; 16 — pieśni 

M. Glinki i p. Czajkowskiego; 
16.20 — muz. rozr.; 17.05 — muzyka 
filmowa; 17.35 — felieton aktual.; 
17.45 — muz. tan.; 18.25 — audycja 
aktual.; 18.35 — muz. i aktualno­
ści; 19.05 — „Czy nasze miasta mo­
gą przetijwać” — pog.; 19.15 _ me_ 
lodie.tan.; 19.30 - przegląd wyd. 
międkynar.; 20 - koncert życzeń 
muz. poważnej; 20.50 - suita espa- 
gnola; 21.27 - sport; 21.40 - w 
■rytmie tanecznym; 22 — „Rozważa 
nia o istocie życia; 22.15 — dysku­
sja przed mikrofonem; 22 45 _  au­
dycja kameralna; 23.08 - muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 530, ę.30, 7.30, 8 30 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
19 — tele-rozmaitości; 19.35 _ 

„Do miary”; 20 — dziennik; 20.20 
—• Polska Kronika Filmowa; 20.30 
— film prod. węg., od lat 18 — 
„Skrzywdzona”.

Rugbiści Rumunii 
w Pognaniu

Pod koniec sierpnia br. przy 
będzie do Polski na dwa me­
cze drużyna rumuńskich rugbi 
stów Klubu Metalul z Bukare­
sztu. Goście rozegrają pierw­
sze spotkanie z Posnanią w Po 
znaniu. Drugi mecz odbędzie 
się w Gnieźnie, gdzie goście 
walczyć będą z zespołem Po­
znania.

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Rugby przygotowuje tak- 
że spotkanie propagandowe w 
Ostrowie między drużyną mio 
dzieżową „Orląt” i „Posnanią”

(P)

atletyki. Rozpoczęto organizo­
wanie zawodów w różnych 
dyscyplinach.

Na tym nie koniec. Z cza- 
sem powstają nowe sekcje; 
„Astra” posiadała nawet mo­
tocyklistów i automobilistów: 
Zawodnicy jej skutecznie ry­
walizowali z wieloma klubami 
wielkopolskimi, a nawet po­
znańskim.

OKRES ROZKWITU
Największy rozkwit nastą­

pił po wojnie. Wprawdzie nie 
od razu była „Astra”, gdyż 
klub koiejno nosił kilka nazw 
KKS, RKS, Orkan, Astra, 
Spójnia, Sparta, Gwardia i w 
roku 1957 znów „Astra”; w 
każdym nowym wcieleniu 
Astry pracowali jednak ci sa­
mi działacze, którzy przyczyni­
li się do powołania jej do ży­
cia.

Pod okiem niestrudzonego 
trenera Jana Szlachty wycho­
wywali się młodzi sportowcy. 
W ten sposób rozpoczął karie­
rę Robiński, który zdo­
był mistrzostwo Polski ju­
niorów oraz tragicznie zmarły 
Maciej Sroczyński, który rów­
nież dzierżył mistrzostwo ju­
niorów. Mrówcza praca trene­
ra Szlachty została zakończo­
na powodzeniem. „Astra” wy­
chowała dobry zespół, mogący 
jak rów ny z równym walczyć 
z najlepszymi klubami Polski

Pilnie pracowali również 
bokserzy, odnosili* sukcesy.’ 
Warto prz y pom nieć n azwis-1 
ka W. Nowaczyka i Urba 
nowicza wicemistrzów na­
szego okręgu. Z ostatnich lat 
pamiętamy także Kląskałę mi­
strza okręgu juniorów oraz 
startującego do dziś Wegnera. 
Sukces odnosili również żuż- 
łowcy, siatkarze i lekkoatleci

WZOROWI DZIAŁACZE
Obecnie klub posiada 7 sek4 

cji:« pływacką, piłki nożnej, 
lekkoatletyczną, bokserską, 
paśniczą, hokeja na lodzie 1 
siatkówki. Kilka z nich, jak 
np. lekkoatletyka jest jeszcze 
bardzo młoda. Niemniej je^ 
nak można oczekiwać w naj* 
bliższym czasie przyzwoity^ 
wyników.

W klubie rozpoczęło Pr2f$ 
wielu młodych trenerów, 
solwentów Wyższej Szkoły W 
chowania Fizycznego w Pozna* 
niu jak, B. Olszewski czy 
Natkaniec, których praca P^' 
winna przynieść wyniki. _ |

Pomocą w tym będą dzia^ 
cze klubowi, którzy jak 
kle — ofiarnie pracują. Celem 
ich jest jedynie praca dla u‘ 
miłowanego przez siebie 
bu i młodzieży. Im właśnie 
okazji jubileuszu należy sl? 
największe uznanie.

Włodzimierz Ofierski

SpgrUImda 
pracowników PGR

Pierwsza Wojewódzka Spaf. 
takiada pracowników 
Zakładów Rolnych przy WW 
wódzkim Zarządzie PGR 0 
dzie się 8 i 9 bm. na stadion 
Sparty w Obornikach. >

Program pierwszego “ ‘ 
przewiduje następujące imP. 
zy: o godz. 15.45 — 
— turniej piłki siatkowej, 
ścig kolarski, zawody 
atletyczne; nazajutrz o » 
9 30 odbędą się: wyścig 
ski, dalszy ciąg turnieju 
siatkowej i konkurencji le \ ' 
atletycznych.


